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Za Bedakcyą odpowiedzialny 

Edward Michałek w Poznaniu.

listracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim płaca pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
fti» I&* codziennie z wyjątkiem poniedziałków i* dni 

poświętnych.
3Us| Cena ogłoszeń (inseratów):

<iersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
Ul* drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Klakcyi, Administracji i Ekspedycyi winny być 

frankowane.naj
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Izie 
:i i

Między rozmaitemi projektami, jakie się pojawiły 
iu, sz J)O odmownćj odpowiedzi Porty, na warunki poko- 
LJ e mocarstw europejskich, projektami, mającemi zaże- 

ć burzę nadciągającą, ze Wschodu, ukazał się także 
18 i ekt zwołania konfereucyi mocarstw. Myśl ta nie jest 
21 ijmniej nowa, przeciwnie zużyła się nawet, bo tćż 

ro na horyzoncie politycznym chociaż najmniejsza 
szt ¿e się chmurka, wnet prawią o konieczności konfe- 

cyi i donoszą o zwołaniu wielkićj rady dyplomaty- 
Już w roku bieżącym kilka razy myśl tę podno- 

no ale napróżno. Zdaje się, że i teraz ten projekt 
dania konfereucyi pozostanie tylko projektem i nigdy 
wejdzie w wykonauie. Bo i cóżby miał - na celu ?

nie dosyć wysłano już not do Carogrodu, nie dość 
tze przedkładano propozycji Turcyi? To tćż nic 
¡mego, że większa część prasy nie wierzy, aby teraz 
innego jak interwencya mogła położyć koniec krwi 

lewowi, tćm więcśj, że, jak piszą zewsząd, 'Austrya 
Rosyą wspólnie działać postanowiła. Być może, że 

* scze nieco upłynie czasu, zanim przyjdzie do inter- 
tntyi i demonstracyi floty europejskićj, że tę inter- 

iencyą poprzedzi nasamprzód sommacya mocarstw —
! nie obędzie się jeszcze bez usiłowań, ażeby Fortę 

„„“foonić do zawarcia rozejmu, czy to na przeciąg je- 
i in lego miesiąca, czy dwóch miesięcy — ale bądź jak 

nikt już nie wierzy w skuteczność akcyi dyploma-
*^mćj a wszyscy przewidują, że bez akcyi militarnćj 
a(izci)yć się nie może. To zapatrywanie podzielają tćż 
, s, szystkie korespondencye i wiadomości, jakie dzisiaj od- 
Vlii»eramy. W Paryżu, piszą ztamtąd, kiedy dowiedziano 

że Porta odrzuca warunki pokojowe — powstała 
yśl konferencyi a nawet łudzono się nadzieją, że uda 
5 zawrzeć na czas dłuższy rozejm. Dzisiaj innego tam 

SI przekonania. Monitor potwierdza wprawdzie wia- 
lkadimość, że usiłowania mocarstw do tego dążą, ażeby do 
liazantku przyszło zawieszenie broni, ale dodaje zarazem,
™ ¡słabą jest ta nadzieja, ponieważ Porta nie chciała do- 

chczas w żaden sposób uznać Serbii za mocarstwo wo-

POZNAN, 7 października.
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ZIENNIK POZNAN
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poraaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckie ni i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji, 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

wie; L. Z b o r a 1 s k i.

Ijce.
D° P o 1. C o r r. donoszą, że Porta na dalsze prze- 

i re liżenie zawiosKenia broni poci tym tylko sonwoli wa- 
BM okiem, jeżeli ustanie napływ Rosyan i cudoziemców 

armii serbskiej. Spodziewać się jednak nie można,
-"OiJeby Rosya na ten warunek przystała, bo, jak wiadomo,
F ż dawniej poseł turecki w Wiedniu z takiem samem 
r(Jz0 ystąpił żądaniem bezskutecznie.
5033 Pisaliśmy wczoraj, że akcya teraźniejsza mocarstw 
— Opocznie się somacyą, w którćj zawezwaną będzie 

or(a do zawarcia zawieszenia broni z Serbią i Czarno-
WJirąj i w którćj domagać się będą ponownie mocarstwa 
,,^5'adania autonomii Bośnii, Hercogowinie i Bułgaryi. Tę 
;.jsca aną wiadomość powtarzają także i dzisiejsze dzienniki 
nika iedeńskie, nadmieniając, że równocześnie z somacyą 
P°d rzesłaną do Porty zawezwanym będzie rząd serbski, 

A-żeby nie sprzeciwał się zawarciu rozejmu. W Peszcie 
^„aczynają się już godzić na obecne położenie a mianowi- 
dirtJe na podjęcie wspólnćj z Rosyą akcyi militarnej. Prze-

__ onano się tam podobno, że dłużej popierać już nie mo- 
ezu- na Turcyi, bo naraziłoby się Austryą na nieuniknioną 
)rM‘iojng z Rosyą. Jeśli inaczej już być nie może, jak że 
arki'®eccy Słowianie chociaż trochę więcćj uzyskają wolno- 
oadj c'i postarajmy się o to przynajmnićj, tąk odzywają się 
«» ¡rgana węgierskie, ażeby ta wolność nie była zbyt wiel- 

nie osłabiła Turcyi. Czegóż się obawiają Węgrzy?
■"•Zapytuje się Po li tik. Czy tego, ażebyśmy Słowianie 
Bp ; pod zaboru austryackiego nie czuli zbytnićj atrakcyi 

to jakiej automicznćj Bośnii? Próżne obawy! Niechaj 
f Peszcie pogodzą się z myślą tylko, że w skład pań- 

e iwa austryackiego nie tylko sami wchodzą Madziaro- 
’¡e, że i inne narodowości dłużćj nie mogą być pozba­
wione wolności, niech je udarują woinomyślnemi instytu-

ajami — a przekonają się, że rąk nie będziemy wycią­
gi gdzieindzićj i nie pozazdrościmy losu ani autonomi- 
j®ćj Bułgaryi, ani autonomicznćj Bośnii. Zapisujemy 

7 “lej, że według niektórych dzienników wiedeńskich za- 
ijJJ Mała Czarnogóra odstąpienia doliny Zeta i że na to 
ikJ Wza się Porta. Według Neue freie Presse 
8 !l>owu ma przyjść niebawem do zawarcia osobnego tra­

ktu między Portą a Czarnogórą.
__I Z poła walki odbiera Presse doniesienie, że w d.

, ton. przystąpili Turcy do kroków zaczepnych i że w 
?ton tym na całćj linii walczono. Rezultat bitwy jeszcze 

znany. Do T a g e b 1 a 11 u piszą z Deligradu pod. 
r'em 6 bm., co następuje: Główna siła armii serbskiej 
H wodzą Czerniajewa oszańcowała się na lewym brzegu 
prawy. Stanowiska serbskie rozciągają się od Swati- 

aż dó Wieliki-Siljegowaca. Armia turecka ró-
^.toż się oszańcowała, podczas kiedy oddziały jej, ope- 
We na Timokiem wyruszyły w kierunku Knjazewacza 
Mjawacza.

dać sprawiedliwość, że prawyborcy in. Poznania 
zrozumieli ważność dokładności list prawybor- 
czych i tłumnie spieszyli dla ich skonfronto­
wania. Czy jednakże wszędzie to ma miejsce i 
czy wszędzie tak się dzieje?

Nas przynajmniej, prócz kilku wieści nic 
pod tym względem nie doszło. Czyżby ta ci­
sza miała znaczyć, że wszystko się dzieje w po­
rządku, tj. że prawyborcy sprawdzają listy wy­
borcze, czy też, że wcale lub bardzo mało do 
nich zaglądają, co byłoby arcysmutnem.

Również, prócz z jednego miejsca, znikąd 
nie odebraliśmy wiadomości pod względem po­
działu powiatów na obwody wyborcze. Czyżby 
i tu nic nie było do zarzucenia i nie było po­
wodów do wystąpienia i zażalenia?

Zwracamy na to wszystko uwagę komite­
tów wyborczych powiatowych; jeszcze czas 0'^* 
jednej niedokładności zapobiedz i niejedną usu­
nąć, bo, o ile nam wiadomo, jeszcze nie wszę­
dzie listy prawybórcze wyłożone, czas więc te­
raz pod tym względem się dopilnować.

Gdzie zaś ta czynność wyborcza ukończoną 
już została, należy się teraz już zająć wyborem 
wyborców (walmanów), tak żeby w danej chwili 
każdy prawyborca wiedział, na kogo ma gło­
sować.

Ażeby rzecz ta porządnie a bez żadnej 
szkody dla nas załatwioną została, uważamy za 
korzystne, aby komitety powiatowe wyborcze 
jak największą liczbę mężów zaufania pomia- 
nowały, tak by każdy obwód, każdy prawy­
borca jak najdokładniej był poinformowany, na 
kogo ma głosować. Wiadomą jest rzeczą, że 
głosowanie do izby pruskiej odbywa się nie 
kartkami lecz ustnie, osobiście. Otóż w skutek 
nowego prawa o jeżyku urzędowym Topowne od 
kdźdigo prawyborcy będą żądali, aby głos o..ej 
oddal po niemiecku. Przybywa więc nowa trudność 
dla wyborców naszych a mianowicie wymienie­
nie nie tylko nazwiska wyborcy po niemiecku, 
co naturalnie nie przedstawia trudności, boć 
nazwisko i imię wyborcy nie ulega żadnej zmia­
nie, choć w niemieckim języku będzie podane, 
ale dla wielu wyborców prawdziwą trudność 
stanowić będzie wymienienie po niemiecku sta­
nu wyborcy. Mężowie więc zaufania powinni, 
porozumiawszy się co do wyboru walmanów, 
poinformować dokładnie każdego prawyborcę 
co do podania dokładnie imienia, nazwiska i 
stanu wyborcy.

Zresztą pod względem wszelkich szczegó­
łów procedury wyborczej jak najdokładniej in­
formuje wydana świeżo Nauka o wyborach 
przez majstra od Przyjaciela, do niej więc 
po bliższe objaśnienia czytelników naszych 
odsyłamy. Co do nas, głównie nastajemy na 
komitety powiatowe wyborcze o zamianowanie 
wszędzie a bezzwłoczne mężów zaufania i 
wspólną z nimi energiczną a gorliwą czynność. 
Gdy zaś każdy z nas spełni swój obowiązek, z pe­
wnością zwycięzko z walki wyborczej wyjdzie­
my i większą niż dotąd ilość naszych reprezen­
tantów na sejm pruski wyszlemy. Raz więc 
jeszcze: baczność i praca!

Wiadomości urzędowe.
Staatsanzeiger ogłasza najwyższe rozporządzenie z 

dnia 3 października rb. dotyczące udziału ministerstwa dla 
spraw rolniczych przy nadzorze wszystkich zakładów nie ziem­
sko kredytowych.

Asesor sądowy Mende mianowany został sędzią powiato­
wym przy sądzie powiatowym w Poznaniu.

--- --------------------- ----------------------- ‘--------■------ —

Wybory.
Wybory na posłów do sejmu pruskiego 
prawie przed nami, dla tego uważamy

Za obowiązek nasz obywatelski i publicystyczny 
.sPrawy tej ani na chwilę z uwagi nie spuszczać

Mąd też i dziś choć pokrótce o niej pomó- 
^lBly.

Najdalej za dwa tygodnie od dziś odbędą 
9lS prawybory. Naturalnie zależy rezultat sa- 
^ych wyborów głównie od rezultatu, jaki da- 
?prawybory. W tern zatem stadyum wy- 
°rów należy rozwinąć nadzwyczajną gorli- 

^ośc. Przy tej sposobności przyjemnie nam od-

£ Wrzesińskiego, 5 września.
(Targ na bydło rozpłodowe.)

(sz.) Targ bydła rozpłodowego w Wrześni, zapro­
jektowany temu już lat dwa przez Towarzystwo rólnicze 
wrzesińsko-gnieźnieńsko-średzkie i wówczas z powodu 
odmówienia pozwolenia przez rejencyą tutejszą nie do­
szły do skutku, teraz dopićro po uzyskaniu odpowie­
dniego pozwolenia w dniu 2 b. m. odbył się w W rześni. 
Jak na pierwszy raz dość znaczna liczba bydła 'rozpło­
dowego nań sprowadzoną została a głównie zwracało 
uwagę na siebie bydło E d w. hr. P o n i n s k i e g o oraz 
P. Bolesł. Lutomskiego z Stawu i parę sztuk p. 
Brudzewskiego. Jak na pierwszy raz a zwłaszcza 
w stosunkach obecnych nie bardzo pomyślnych możemy 
śmiało powiedzieć, iż próba udała się i, choć nie wiele 
sprzedano, przecież i na tćm polu ujawniło się dowodnie, 
że pod względem chowu bydła gospodarstwa nasze wcale 
niżej nie stoją od niemieckich.

Warszawa, 3 października. 
(Rolnictwo. — Fałszywe pojmowanie rzeczywistego stanu rze­
czy. - Głos prasy. — Guzie leży źródło złudzeń. — itzeczy- 

wistośfi. — Cyfry — Wnioski.)
X Chociaż produkcya krajowa róluicza postę­

puje naprzód, jak to przedstawione cyfry wykazały, — 
postęp ten jednak jest tak powolny, tak nieznaczny, że 
wielu zalicza go na karb rozszerzenia warsztatu rólni- 
czego i nie widzi w nim intensywnego postępu w gospo­
darstwie krajowśm. Pesymizm ów ma mnóstwo argu­
mentów na poparcie swych przypuszczeń, przyznajmy, 
nieraz bardzo trafnych i dosadnio wypowiedzianych. — 
Najważniejszym z powodów stagnacji w produkcyi ról- 
niczćj wedle ogólnego zdania jest stopniowy upadek wiel­
kiej własności ziemskićj, którćj niektórzy przepowiadają 
u nas najsmutniejszą przyszłość. Brak wszelkiego wido­
cznego postępu, ogromne i niestósowne długi, ciągłe 
wzrastanie liczby majątków wystawianych na sprzedaż 
przez Tow. kredytowe ziemskie, coraz liczniejsze parce­
lowanie wielkich posiadłości przez niemieckich kolo­
nistów i drobną szlachtę — oto ważniejsze motywa, na 
zasadzie których i opiuia publiczna i cała bez wyjątku 
prasa płaczą u nas nad ekonomicznym upadkiem kraju, 
rozpaczliwie wołając: „Ratunku!“

Wyrazem takiego zapatrywania i opinii i prasy 
na tę wielkićj doniosłości kwestyą były i są całe sze­
regi artykułów „W sprawie upadających posiadłości 
ziemskich“, które przy końcu zeszłego a na początku 
bieżącego roku literalnie w każdćm prawie piśmie, w ka­
żdym numerze były pomieszczane lub komentowane. — 
Początkowanie dała Niwa a inue pisma gorąco jćj 
przyklasnęły i powitały to wystąpienie jako krok wy­
soce obywatelski i zacny.

Nie wyliczyłbym tu, ile środków, ile sposobów po­
prawienia złego wskazano; wyliczanie to przeszłoby za­
kres mej pracy — tyle tylko powiedzieć możemy, że 
wszystkie pisma, wszystkie głosy jednozgodnie wypowie­
działy konieczność podtrzymania ginącej posiadłości wiel­
kićj, wszystkie głowy dobrobyt ekonomiczny kraju i jego 
dalszy rozwój zawarunkowały rozwojem i dobrobytem 
gospodarstw wielkich.

Tak więc widzicie, że sama kwestya, kwestya tera­
źniejszego stanu rólnictwa w Królestwie, była postawiona
myśli kwestyą ekonomicznego dobrobytu kraju a szcze- 
gólnićj kwestyą podniesienia krajowego rólnictwa, zró­
wnały ją z kwestyą upadającej posiadłości wielkićj lub 
też, co na jedno wychodzi, prasa i opinia, podnosząc 
głos w sprawie upadającćj posiadłości wielkićj, przema­
wiały jak w sprawie upadającego rólnictwa całego kraju. 
Podobne przedstawianie rzeczy nikogo o rzeczywistym 
stanie rólnictwa naszego nie pouczy, dla tego też posta­
ramy się, o ile na to nasze siły pozwolą,) wprzód, nim 
przystąpimy do przerwanego wątku naszych korespon- 
dencyi, wykazać wam przejściowy charakter chwili obe- 
cznej w rozwoju naszego rólnictwa.

Przedewszystkićm należy objaśnić, dla czego nasze 
społeczeństwo i prasa tak jednostronnie zapatrują się na 
sprawę dalszego rozwoju i teraźniejszego stanu rólni­
ctwa.

Wiadomo powszechnie, jakim był stan kraju do 
wybuchu powstania, — dobrobyt kraju w całości prawie 
zależał wtedy od dobrobytu wielkich posiadaczy; tak było 
u nas w ciągu kilku wieków; dla tego też i społeczeń­
stwo przyzwyczaiło mierzyć swą pomyślność pomyślno­
ścią wielkich posiadaczy — ich dobrobyt uważać za swój 
dobrobyt. Niżćj wykażemy niekonsekwentność takiego 
postępowania; tu zauważyć należy, że w skutek wieko­
wego przyzwyczajenia, bez względu na zupełną zmianę 
stósunków i dziś, jak to widzieliśmy, gdy mowa o do­
brobycie kraju, gdy wypada ocenić stan obecny naszego 
rólnictwa, my, starym obyczajem, jak dawnićj tak i te­
raz, w wielkićj posiadłości, w jćj losach i rozwoju wi­
dzimy i szukamy przyszłych losów całego narodu.

Tymczasem mają się rzeczy zupełnie lnaczćj. Od lat 
piętnastu żyjemy zupełnie nowćm życiem i życie to na 
nowych zupełnie opiera się podstawach. Zamiast 75uG 
posiadamy dziś własności 1,000,000 blizko. My je­
dnak tego dotąd zrozumieć nie możemy. Wielka re­
forma społeczna, dokonana za inieyatywą samego spo­
łeczeństwa, nie budzi u nas teraz żadnego prawie inte­
resu ; prawda, rząd w krytycznćj chwili skorzystał z po­
łożenia a raczćj wyzyskał jego moralne następstwa na 
swą korzyść, wystawiając siebie jako główny czynnik w 
sprawie uwolnienia; prawda, działacze z 1863 roku ze­
szli w mogiłę lub na Sybir — czyż to jednak uwalnia 
nas od dalszej pracy? Otóż nigdzie może gorzka pra­
wda, „że bojowy nasz porządek złamany a rozsypka 
widoczna“*) nigdzie może, powtarzamy to, prawda ta 
nie jest tak prawdziwą, jak w tym razie. Społeczeń­
stwo nasze w tśj sprawie jak i w wielu innych pozba­
wione głosu, nie mające możności zebrania swej rady, 
bije się i tłucze po manowcach, nie widzi tego, co przed 
oczami jego się spełnia — a spełnia się z całą konse- 
kwencyą od lat 15. Rólnictwo u nas nie upa­
da, kształtuj e się tylko i wyrabia nowa 
forma posiadłości ziemskiej. Zamiana ta 
odbywa się kosztem dawnego porządku. Wskazałem 
już, dla czego wielką posiadłość a raczćj jej dobrobyt 
identyfikujemy z dobrobytem całego kraju, tu dodać je­
szcze winniśmy, że są i inne po temu przyczyny — 
wielka posiadłość nie tylko ochraniała i gwarantowała 
racyonalny postęp rólnictwa a więc i dobrobyt kraju, 
ale w jćj przedstawicielach leżały i chroniły się zawsze 
przed burzą najdroższe wyniki i najwspanialsze zdobycze 
polskiej cywilizacyi. Cywilizacya ta zmienną koleją lo­
sów stała się w ciągu kilku wieków własnością jednej 
tylko warstwy narodu. W chwili, gdy klasy uprzywile­
jowane zgodziły się (sejm czteroletni) dobrowolnie wcią­
gnąć w okręg szlachetniejszego życia szersze koła i 
szersze warstwy społeczeństwa, straciliśmy byt niezale­

*) Rachunki z r, 1868.

żny i możność samodzielnego działania. W trójcarskićj 
niewoli aż do najnowszych czasów dawny porządek po­
został niezmienny. To, jak przypuszczam, jest główna 
przyczyna konserwatyzmu narodowego, to jest jedyne 
źródło, że my wręcz dążeniem najnowszej cywilizacyi 
nie osłabienia, ale wzrostu i rozwoju dawućj klasy u- 
przywilejowanćj pragniemy, gdyż z losem tych klas losy 
narodowej cywilizacyi wiązemy. Ta więc przyczyna łą­
cznie z poprzednio wskazaną spowodowywa, że teraz tak 
gorąco nad podniesieniem wielkićj posiadłości pracujemy, 
iż zupełnie zapomnieliśmy o pracy rozpoczętćj przez To­
warzystwo rólnicze i działaczy z 1863 roku. Wielka 
posiadłość przez dobrowolny akt przedstawicieli całego 
narodu pozbawioną została monopolu na ziemię. Znie­
sienie pańszczyzny, kierowane wrogą ręką, umyślnie było 
przeprowadzone z zamiarem największego zrujnowania 
kraju.

Otóż my, widząc dziś upadek wielkićj posiadłości, 
kierowani owym narodowym konserwatyzmem, własność 
tę wszelkiemi siłami podnieść usiłujemy i zajmujemy się 
tą sprawą tak wyłącznie, że spuszczamy z oka inne już 
może żywotniejsze i nie równie ważniejsze od pierwszćj. 
W ten sposób sprawa uwolnienia włościan, sprawa roz­
woju i troskliwego pielęgnowania młodziuchnćj małćj 
posiadłości zeszła na plan drugi. Jest to błąd większy, 
aniżeli ktokolwiekbądź przypuszcza może. Przykład 
Galicyi, jćj dzisiejsza niemoc materyalna i duchowa są 
bijącym dowodem, jak ważną dla nas jest kwestya roz­
woju drobnej posiadłości, jak ważną mianowicie jest 
pierwsza chwila po samym akcie uwolnienia. Jeżeli spo­
łeczeństwo nasze chwilę tę przepuści, jeżeli lud wiejski 
w ciągu krótkiego czasu nie wzmoże się na siłach, je­
żeli jego zasoby nie wzrosną, harmonia społeczna, którą 
miało na celu każde uwolnienie włościan, na długo bę­
dzie straconą. Po latach kilkunastu, kilkudziesięciu 
społeczeństwo znowu składać się będzie z wielkich po­
siadaczy kapitalistów i prołetaryatu; znowu jak dziś 
Galicya, będzie słabe i bezsilne. Chwila ta, w którćj 
możebny zwrot ku lepszemu, obecnie nadeszła. Cyfry, 
których ani podejść ani oszukać nie można, najwymo­
wniej to okazują, żałujemy tylko, że z dawniejszych lat 
przedstawić ich nie możemy, chociaż i te, jakie mamy, 
doskonale charakteryzują przeszłość w formie posiadło­
ści ziemskićj u nas. Oto są:
życzką 1,489,510 rsr.’"

Oprócz tego Jez pożyczki Tow. kred. ziem, rozko- 
lonizowano 30,668 morgów.

W 1873 r. rozdzielono dóbr 56 na 137 części z po­
życzką 1,329,390 rsr.

Oprócz tego bez pożyczki Tow. kred. ziem, rozko- 
lonizowano 34,473 morgów.

W 1874 r. rozdzielono 65 dóbr na 162 części z po­
życzką 1,560,155 rsr.

W tymże Toku uwolniono od pożyczki Tow. kred, 
ziem, celem ich rozkolonizowania 33,052 morgów.

W pierwszćm półroczu 1875 r. rozdzielono 32 dóbr 
na 76 części z pożyczką 858,185 rsr., nadto uwolniono 
od pożyczki Tow. kred. ziem, celem ich rozkolonizowa­
nia 23,880 morgów.

Tak więc w ciągu lat rozkolonizowano u nas 
215 wielkich posiadłości z potyczką Tow. kred, ziem., 
a oprócz tego uwolniono od pożyczki Tow. kred. ziem, 
celem ich rozkolonizowania 122,073 morgów, przypu­
szczając, że średnia wielkość majątku nie przenosi 50 
włok 30 morgowych wypadnie, że owe 122,073 morgów 
reprezentuje 80 majątków — czyli, że ogólnie w ciągu 
tych 3x/2 lat rozkolonizowano u nas 295 wielkich posia­
dłości. Liczba wszystkich większych posiadłości u nas 
obecnie nie jest nam wiadomą; przed powstaniem ta­
kich posiadłości nie mniejszych nad 10 włok było 7542. 
Otóż, gdybyśmy nawet przypuścili, co jest rzeczą nie­
prawdopodobną, że liczba ta do roku 1872 nie zmieniła 
się, to już i w takim razie liczba rozkolonizowanych w
ciągu 3% lat wynosi ł/96 część ogólnćj liczby wszyst­
kich większych posiadłości w Królestwie. Cóż to zna­
czy? to znaczy, że słowa nasze, któreśmy wyżćj przyto­
czyli, iż rółnictwo u nas nie upada a kształtuje się tyl­
ko i wyrabia nowa forma posiadłości ziemskićj, mają 
najzupełniejszą racyą. Jeżeli stósunek taki po­
trwa 15 lat tylko, to jedna piąta część 
większćj posiadłości w Kr ólestwie P ol- 
skićm przejdzie w ręce drobniejsych po­
siadaczy. W obec tak gwałtownie odbywającćj się 
rewolucyi społecznćj, jakież stanowisko zająć nam na­
leży ? — walczyć przeciw prądowi, czy tćż rozpuściwszy 
żagle, popłynąć w tę samą stronę?

Odpowiedź tę bez namysłu już u nas rozwiązano 
i, jak to wskazałem, kraj cały i jego prasa krzyczą w 
niebogłosy „ratunku!“

¡Sam krzyk rozpaczliwy o pomoc jest najlepszym 
dowodem, w jakim stanie znajduje się wielka posiadłość, 
gdybyśmy nawet nie znali cyfr przytoczonych, z tych 
głosów płaczliwych wiele już dowiedzieć moglibyśmy się. 
Źle musi być tam, gdzie o pomoc tak natarczywie się 
dopominają. Nieubłagana logika cyfr potwierdza to naj- 
zupełnićj. Czyż więc możemy, zapytacie teraz, stawić 
czoło tak silnemu parciu? Czy siły nasze starczą na to?
I czy nie na próżno je zużywać będziemy? Dam wam 
na to, o ile można, najtreściwszą odpowiedź.

Wielka posiadłość zachwianą zostałaby nawet w 
tym razie, gdyby uwolnienie włościan było przeprowa­
dzone najoględniej — rozmyślne postępowanie rządu w 
połączeniu z klęskami powstania zachwiało ją jeszcze 
bardzićj; liczba majątków, które prędzej lub później 
upaść muszą, podwoiła się a może i potroiła. Upaść 
muszą te posiadłości, których istota nie odpowiada te­
raźniejszym warunkom bytu ekonomicznego, nie odpo­
wiada zaś może z najrozmaitszych względów: z braku 
kapitału i niemożności dostania go, z rozmaitych wzglę­
dów lokalnych jak braku robotnika nie dającego się ni- 
czem zastąpić, z wyniszczenia gleby, z braku pastwisk i 
nakoniec oprócz wielu innych z powodu nieudolności sa­
mego właściciela. Te warunki, z których każdy należy



do kardynalnych, sztucznie niczém zastąpić się nie da­
dzą i majątki pozbawione tych warunków wcześnićj lub 
później upaść muszą. Suszenie głowy nad ich podtrzy­
maniem jest grochem na ścianę rzucanym. Cóż pomogą 
wszelkie gadania, gdy długi przechodzą wartość majątku ? 
Cóż pomogą najsążnistsze artykuły, jeżeli jałowa łub 
wyniszczona gleba nie rodzi a polepszyć jéj wydajność 
nie ma czém i za co ? Majątki takie giną bezwarunko­
wo z tą różnicą, że jedne giną prędzej, drugie przewle­
kają swój nędzny żywot długie nieraz lata. To jest 
właśnie największą klęską dla naszego rólnictwa. Z li­
czby 7,542 wielkich posiadłości w Królestwie nie omy- 
limy się, jeżeli powiemy, że czwarta część nosi w sobie 
niczém nie dające się usunąć zarodki bliższćj lub dal- 
széj śmierci. Te majątki są największą tamą w rozwoju 
krajowego rólnictwa. Brak jednak świadomości owego 
położenia sprawia, że konserwujemy trupa, puszczając 
samopas młode i niedoświadczone dzieci. To tćż i re­
zultat taki; cyfry, które załączyłem, najlepiéj to poka­
zują. Majątki kolonizowane z pożyczką T. K. Z., to 
majątki nabywane przez kapitalistów i Niemców, ma­
jątki a raczéj morgi kolonizowane bez pożyczki, to prze­
ważnie majątki nabywane przez drobną szlachtę i wło­
ścian krajowców — nawet trzecia część parcelowanych 
majątków nie dostanie im się w udziale — rezultat wi­
doczny. Zarzucą nam może, że wykluczamy wszelką 
zbiorową pracę na korzyść wielkiéj posiadłości? Nie; 
cheemy tylko, aby ta praca nie była jednostronną; pra­
cując nad podniesieniem upadającćj wielkiéj posiadłości, 
winniśmy jednocześnie podnosić wszelkiemi siłami dobro­
byt materyalny i umysłowy drobnych posiadaczy, winni­
śmy im dać jak najprędzej możność nabycia tych ma­
jątków, które dziś wegetują a w rękach nowych naby­
wców przy zupełnój zmianie warunków mogą przyjść do 
stanu kwitnącego. Wielka posiadłość nie upadnie —
jesteśmy o to zupełnie spokojni, ale błąd popełnilibyśmy 
niepowetowany, gdybyśmy nie umieli wyzyskać chwili 
obecnéj.

Boją się niektórzy, że wielka posiadłość runie i że 
w ten sposób straci kraj jedyną przystań, nie mówiąc 
już, polskości, ale i przystań, która jak dotąd jedna tyl­
ko gwarantuje racyonalny postęp rólnictwa. — Tak by­
łoby rzeczywiście, gdyby wielka posiadłość upadła zu­
pełnie — upadek jéj zupełny byłby strasznym ciosem 
dla narodu, ale że tak nie będzie, jesteśmy o tóm aż 
nadto przekonani. Już dziś mamy pewne wskazówki, że 
tam, daleko, w Petersburgu myślą potrochu o tém, jakby 
wrócić szlachcie dawną siłę i znaczenie. Otóż wiedzmy 
o tém, że wielka posiadłość ma tak silnego sprzymie­
rzeńca, iż on jéj nie tylko upaść nie pozwoli, ale może 
jeszcze przywrócić dawną nierównowagę — teraz więc 
póki czas, póki okoliczności po temu, należy myśleć 
tylko o ludzie, o ludzie i o ludzie. Należy myśleć o tém, 
żeby majątki przechodziły nie w ręce kapitalistów i 
Niemców, ale w ręce ludu, należy myśleć, aby 1-dno i 
2-wu morgowi gospodarze mogli uniknąć eksploatacyi 
wielkiej posiadłości. Należy myśleć, aby ten lud biedny 
nauczył się czytać, uczył się myśleć, należy myśleć nad 
tém, aby mu dać kasy zaliczkowe, banki kredytowe — 
uwolnić go od ohydnego pijaństwa, rozwinąć w nim 
przemysł, dać mu poznać siłę stowarzyszeń. —■ Oto za- 
panie chwili bieżącój!

Genewa, 4 października.
(Kongres europejski w sprawie święcenia niedzieli. — Towa­

rzystwo ku popieraniu dobra ogółu.)
no i po południu odbywał w Cíe’ui^ié^swoje posiedzenia 
europejski kongres w sprawie święcenia niedzieli, zwo­
łany przez genewskie Towarzystwo, które ten sam przed­
miot ma na celu i składa się przeważnie z kalwinów, 
lutrów, zwinglianów i innych protestantów, czyli jak ich 
tu nazywają monierów. Zastanawiano się głównie nad 
kwestyą, jakby na całym ucywilizowanym świecie prze­
prowadzić ścisłe zachowanie siódmego dnia odpoczynku 
i święcenia go w myśl biblijnych przykazań i wskazó­
wek. Genewskie Towarzystwo, które do tego zjazdu dało 
inicyatywę i dzienny porządek obrad ustanowiło i któ­
rego prezydent przewodniczył sesyom, podało wniosek 
utworzenia w tym celu, z zachowaniem rozumie się au­
tonomii składowych części, z istniejących już w rozmai­
tych krajach Towarzystw jednego ogólnego Towarzystwa, 
które w wskazanym kierunku wpływałoby na miejscowe 
społeczeństwa i ich prawodawcze ciała. Konwencya ge­
newska, rozpościerająca swoją działalność na polach bi­
tew, zyskała sobie uznanie wszystkich mocarstw i przy­
nosi dziś błogie ludzkości usługi — mówił sprawozda­
wca, siwy jak gołąb pastor kalwiński — dla czegoż- 
byśmy się nie mieli pokusić o wyrządzenie podobnych 
usług ludzkości na innych nie mniéj czasem krwawych 
polach bitew, jakiemi są fabryki, koleje żelazne, roz­
maite zakłady przemysłowe, kopalnie itd. Debaty nad 
tym wnioskiem poprzedzały sprawozdania o sposobie i 
rozmiarach święcenia niedzieli w rozmaitych krajach, o 
prawach téj kwestyi tyczących itd. Wniosek genewskie­
go Towarzystwa został oczywiście jednomyślnie przyję­
tym i wyznaczona komisya do ułożenia statutów na 
wskazanych podstawach i wprowadzenia takowych w 
życie. Zebranie było bardzo liczne, głosowało najmniéj 
100 osób, między niemi wiele krajowych i zagranicznych 
znakomitości. Cesarz niemiecki wysłał na ten kongres 
swego posła w Bernie barona v. Koder; był także jakiś 
Bismarck, krewny pono kanclerza; cesarski kaznodzieja 
Baur z Berlina, podczas którego mów Francuzki i Fran­
cuzi regularnie wynosili się z sali, mówił oczywiście po 
niemiecku; wreszcie ks. Loyson i mnóstwo pastorów nie­
mieckich, angielskich, holandzkich. Publiczność także 
była licznie reprezentowaną.

Traktowana sprawa ma bez wątpienia wielkie zna­
czenie społeczne, a ścisłe jéj przeprowadzenie we wszy­
stkich krajach niezaprzeczenie błogieby tylko dla pracu- 
jącćj części ludzkości przynieść mogło owoce. Komuż 
nie wiadomo, jak niekorzystnie wpływa na zdrowie praca 
bez odpoczynku po fabrykach naprzykład. Kto nie zna 
błogich skutków rozrywki, wytchnienia po kilkudniowej 
natężonćj robocie? Są nadto inne jeszcze względy 
Rozmaite administracye przemysłowych zakładów, banki, 
koleje żelazne itd., korzystając z wielkiej liczby kom- 
petentów do miejsc, nadają sobie pozór, jakby czyniły 
dobrodziejstwo tym, których przyjmują do biur. Za to 
wymagają od nich pracy bez odpoczynku i w zakładach 
tych kipi robota w niedziele podobnie jak w dnie po­
wszednie. Przypuśćmy, że to niesumienne, bezlitośne 
wyzyskiwanie sił ludzkich przez kapitalistów, przemysło­
wców, usunięte zostanie za pomocą ścisłego zachowania 
jednego dnia w tygodniu odpoczynku, nie tylko że cały 
świat drobnych tych urzędników nie będzie narażonym 
na zanadto wczesne steranie sił swoich, lecz pryncypa- 
łowie, aby podołać nawałowi zajęć, będą musieli przyjąć 
więcćj ludzi do pracy i więcćj rodzin przez to uzyska 
sposób do życia.

Ostatni dzień września, czwarty trwania kongresu, 
poświęcono dwom konferencyom, niemieckiéj i francuzkiéj, 
które miały publiczność poznajomić z religijnym poży­
tkiem święcenia dnia Pańskiego.... Dano także suty

bankiet dla członków i "koncert na organach w katedrze 
św. Piotra, niegdyś katolikom, dziś kalwinom za kościół 
służącśj.

Jednocześnie prawie z tym kongresem odbyła szw. 
Towarzystwo dla popierania dobra ogółu doroczne swoje 
posiedzenie w Szwyc na klasycznćj ziemi Telów, Arnol­
dów itd. Rozprawy, zajmujące nadzwyczaj, tyczyły się 
ważnej kwestyi zbliżenia ludowej szkoły do życia, tj. 
podniesienia jćj praktyczności. Przy poborze do wojska 
odbywają się wszędzie w Szwajcaryi egzamina rekrutów. 
W ostatnich latach okazały się bardzo niezadowolniające 
rezultaty, które dawały wiele do myślenia o wpływie o- 
bowiązkowćj szkoły na podniesienie oświaty, tj. kazały 
go mniejszym widzieć w istocie, jak to dotąd w teoryi 
obiecywano. Wielki procent rekrutów zapomniał zu­
pełnie, czego w szkołach ich uczono. Złe tak było wido- 
cznćm, że zaradzenie mu stawało się niezbędnem. Otóż 
Towarzystwo wspomniane jak we wszystkich ogół ob­
chodzących kwestyach tak i w tej zainteresowało się 
sprawą niezmiernie i wyznaczyło komisyą do zbadania 
przyczyn złego i sposobów zaradzenia. Nie chcąc nad 
miarę przedłużać niniejszego listu, odkładam streszcze­
nie pouczającego sprawozdania do przyszłego listu.

Od kilku dni mamy prześliczną pogodę — zapewne 
więc zacznie się winobranie przyszłego tygodnia. Uro­
dzaj wielki.

Z teatru wojny.
Dnia 3 b. m. ukończyło się zezwolone przez W. 

Portę zawieszenie działań wojennych, dnia 4 bm. przeto 
miały rozpocząć się ze strony wojsk tureckich zaczepne 
przeciw armii serbskićj działania. Do tćj chwili nie ma 
wiarogodnych doniesień, czy operacye te rozpoczęły się 
lub nie. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że W. Porta 
oceniając lojalne zachowanie się Czarnogóry w okresie 
zawieszenia działań wojennych, przedłużyła takowe na 
czas nieograniczony. Doniesieniu temu zadaje atoli kłam 
depesza dubrownicka, zawiadamiająca o starciu się Czar- 
nogórców z Turkami. Wedle tćj depeszy oddział czar­
nogórski uderzył 4 b. m. na straż tylną cofającego się 
Mukhtara paszy, pobił ja i następnie obsadził zajmowa­
ne dotychczas przez wojska Urbno, Dubocane, Jasen i 
Krawice. Turcy cofnęli się w kierunku Goryczy. Te­
legram ten dowodzi, że Mukhtar pasza zaniechał inwa- 
zyi Czarnogóry, o którćj tyle pisały tureckofilskie 
organa.

Najsłabszą stroną armii tureckiej oprócz intenden- 
tury jest służba sanitarna. Przy armii tureckiśj znaj­
duje się jeden tylko lazaret połowy na 100 łóżek, ranni 
zaś i chorzy muszą być odstawieni do Niczu. Furgonów 
do przewozu rannych nie ma. Transport odbywa się na 
wozach zwyczajnych, przez woły ciągnionych. Odległość 
wynosi pięć mil, transport jednak po najniegodziwszćj 
drodze trwa przeszło 24 godzin. Ranni przybywają do 
lazaretów w Niczu w stanie opłakanym; wielu umiera 
w drodze, a liczba tych ostatnich byłaby bez porównania 
większą, gdyby żołnierz turecki nie odznaczał się nader 
silną konstytucyą. Rannych i chorych od dnia 1 lipca 
do chwili wstrzymania kroków nieprzyjacielskich liczono 
w armii tureckiej 5000 do 5500 ludzi, z których 1100 
do 1300 umarło, 600 wyleczono a reszta znajdowała się 
jeszcze w kuracyi. Liczba poległych musiała być bezpo-

parteó«iSi-ą niep?^ 
jaciela do niewoli. Mowa tu naturalnie tylko o armii 
działającój nad Morawą. Lazarety korpusu Osmana pa­
szy znajdują się w Widyniu. O stanie, w jakim się znaj­
dują, nie ma dotąd szczegółów, jak niemniój o lazaretach 
tureckich w Bośnii i Hercogowinie. Nadmienić należy, 
że do armii tureckiśj nie przybył dotąd ani jeden z mię­
dzynarodowych ambulansów, gdy tymczasem w armii 
serbskiój jest ich obecnie liczba dosyć znaczna z różnych 
krajów europejskich. To tćż służba sanitarna w armii 
serbskićj znajduje się obecnie w stanie zadawalniającym. 
W najnowszych dopiero czasach przybywa większa ilość 
lekarzy i chirurgów do armii tureckiej po wiekszćj czę­
ści z Węgier i Austryi, oraz choć w mniejszćj liczbie z 
Francyi.

ZIEMIE POLSKIE.
# Z Krakowa donoszą Dziennikowi Pol­

skiemu, co następuje:
„Ważną ilustracyą do obecnego usposobienia sfer 

rządowych rosyjskich względem mieszkańców Królestwa 
polskiego stanowi rozmowa, która według zapewnienia 
przybyłćj z Warszawy osoby ze wszech miar wiarogodnćj 
— miała miejsce między jenerał-gubernatorem warsza­
wskim hr. Kotzebue a pewnym znakomitym obywatelem 
Królestwa, równie poważanym przez swoich i przez 
Rosyan.

Jenerał Kotzebue wkrótce po wyjeździe cara z War­
szawy przemówił do tego obywatela mniśj więcćj w te 
słowa:

— Sądzę, że chwila obecna byłaby stósowną do 
złożenia u stóp Najj.Pana adresu wierno-poddań- 
czego?

— W jakim celu, Ekscelencyo?
— W celu otrzymania pewnych łask dla Kró­

lestwa i zaznaczenia współczucia dla 
Słowian południowych.

— Pozwolisz Ekscelencyo zrobić sobie uwagę, iż 
stan obecny kraju tak jest ze wszech miar pomyś nym, 
iż nic do życzenia nie pozostawia; uważam zatem, że 
nie mamy powodu do podawania adresu.

Gdy ta próba wciągnięcia obyć sieli Królestwa na 
dobrowolne podpisywanie adresu nic powiodła się, po­
stanowiono bądź co bądź mieć adres, który, jak nas za­
pewniała taż sama osoba wiarogodna, układa się w kan- 
celaryi jenerał-gubernatora, ażeby podpisany przez oby­
wateli pod naciskiem straży ziemskiej, zadziwił Europę, 
nie domyślającą się gwałtu swoją rażącą niekonsekwen­
cją bo przecież jawną światu jest rzeczą, że ucisk ro­
syjski w Polsce nie może nawet iść w porównanie z po­
błażliwością rządu tureckiego w sprawach narodowych i 
wyznaniowych Bułgaryi, Bośnii i Hercogowiny, gdzie 
pod tym względem najzupełniejsza panowała wolność.“

Głośna sprawa w Kongresówce, o którćj swego czasu 
pisaliśmy, o defraudacyą okowity na granicy pruskićj, 
w tych dniach została rozstrzygniętą w departamencie 
kryminnlnym warszawskićj izby sądowej. Większa część 
osob poszlakowanych o udział w sprawie, została sku­
tkiem uchwały sądu wypuszczoną na wolność.

W całej Kongresówce spisują konie remontowe, z 
czego wróżą, że Rosya niedługo rozpocznie akcyą wo­
jenną.

NIEMCY.
«= Berlin, 6 października. W ministerstwie oświe­

cenia odbywają się obecnie prawie codziennie i to pod

przewodnictwem samego p. dr. Falka konferencye, któ­
rych przedmiotem wykończona dotąd część nowego 
prawa szkolnego.

Niemiecka rada związkowa odbyła dnia wczorajsze­
go pod przewodnictwem ministra Hofmanna posiedzenie, 
na którćm załatwiono kilka spraw bieżących.

Z powodu procesu, jaki wytoczono hr. Harry Arni- 
mowi o zdradę kraju a który postępowaniem zaoczném 
przed trybunałem wyrokującym w zbrodniach stanu tym­
czasowo ukończonym został, — pisze Frankfurter 
Z t g. : Co się tyczy drugiéj części oskarżenia, popełnio- 
néj podobno przy układach ewakuacyjnych z p. Thiersem 
zdrady kraju, nie zostały zapewne jeszcze zamknięte 
akta przez wyrok trybunału; tymczasem jednak niechaj 
sobie świat łamie głowę nad tém, jak rzeczą było po­
dobną, ahy człowiek, który popełnił zbrodnią, którą pra­
wo karze ciężkiemi i hańbiącemi karami, gdy przełożo­
ny jego dowiedział się o jego postępku, mógł być jeszcze 
rok cały ambasadorem w Paryżu a następnie w tym sa­
mym charakterze być przeniesionym do Carogrodu. Lecz 
myśli te niechaj każdy starannie zatrzyma u siebie a 
mianowicie niechaj się każdy wystrzega znanego cytatu 
z duńskiego dramatu Szekspira I

Jak zresztą Beri. Boersen Courier donosi, 
skazany został hr. Harry Arnim za zdradę kraju na 5 
lat więzienia w domu karnym. Dziennik ten podaje 
wiadomość tę tylko z zastrzeżeniem, lubo, jak twierdzi, 
ma ją z źródła bez wątpienia dobrze poinformowanego.

Do ostatniego egzaminu aspirantów do jednorocznéj 
służby wojskowéj zgłosiło się w L i p s k u 103 kandy­
datów; z tych przyznano prawo do jednorocznéj służby 
58 na mocy dostawionych świadectw szkólnych, a 45 
poddało się egzaminowi. Z tych złożyło egzamin 9, 6 
odstąpiło dobrowolnie od niego a 30 przepadło.

F R A N C Y A.
& Pary», 5 października. Ogólne tu prawie pa­

nuje przekonanie, że gdyby z obecnych zawikłań na 
Wschodzie miała się wywiązać wojna europejska, Fran- 
cya uchronić się od nićj będzie mogła, jeżeli dyploma- 
cya oględnie postępować będzie. Dodajemy tu jednak 
zaraz, że w kołach republikańskich nie bardzo zawie­
rzają ministrowi spraw zagranicznych, ks. Decazes, oba­
wiając się, by w układach z Rosyą nie posunął się za 
daleko i by rosyjski ambasador tutejszy ks. Orłów osta­
tecznie nie wyprowadził go w pole. Ks. Orłów bowiem 
wszystkich dokłada starań tak u ks. Decazes, jak mar­
szałka prezydenta i p. Thiersa, aby trzech tych wpły­
wowych ludzi zjednać dla planów rosyjskich lub przynaj- 
mniéj uspokoić ich względem planów swego rządu.

Większą tu daleko obawę budzi mimo urzędowe 
zaprzeczenia położenie spraw w Algierze, gdzie w razie 
wojny przeciw sułtanowi tureckiemu uważają ogólne po­
wstanie za możliwe. Obawy te były też podobno powo­
dem, dla czego dowódzcę korpusu, jenerała Espivent de 
Villoboisnet przeniesiono do Nantes a w Marsylii zastą­
piono go jenerałem Lallemont; chciano albowiem na 
czele marsylskiego korpusu mieć dowódzcę zdolnego i 
dobrze znającego na przypadek, gdyby korpus musiał 
być przeniesiony do Algieru.

Z rozpraw, jakie się na drugiém posiedzeniu ro­
botników toczyły, podajemy następujące jeszcze szcze­
góły. P. Dauthier (Gauthier) przypisywał, jak to już 
nadmieniliśmy, klasztorom główną winę tego, że robotę 
kobiet tak nizko się płaci; gdyby w klasztorach nie 
zaimc.—;— --matka rodziny, ma­
jąca jedno lub dwoje dzieci, zarobić w domu 1 do 2 Ir. 
podczas kiedy dziś zarabia tylko 40—75 cent. Klaszto­
ry używają powierzonych im dzieci klas uboższych lu­
dności i sierót dziennie przez 6—8 godzin do robót, 
które im poruczają wielkie magazyny paryzkie i kupcy. 
Na dowód prawdziwości tego twierdzenia przytacza pan 
Dauthier, że wielkie magazyny Luwru już w 1870 roku 
— kiedy liczba klasztorów nie była jeszcze tak wielką, 
ogłosiły przez obwieszczenia w dziennikach, że wszystkie 
ich towary białe szyte są ręką a nie na machinie, po­
nieważ 150 klasztorów żeńskich i korporacyi dla nich 
pracuje ! P. Dauthier dodaje jeszcze do tego, że delika­
tna ta i nużąca praca ten jeszcze ma skutek, że dzieci 
te po dojściu do lat 20 lub 25 cierpią na piersi i oczy. 
Klasztory robią nawet praczkom konkurencyą, jeden bo­
wiem z nich, klasztór w Morangis pod Lonjumeau po­
siada pralnią i dwa konie do zabierania z Paryża bieli­
zny do prania i odwożenia. Że zaś klaszory tak tanio 
pracują, pochodzi ztąd, że dzieci nic prawie nie kosztują, 
i że jeżeli na dzień zarobią choć tylko 75 cent., w końcu 
roku piękny jednak się zostaje zysk, ile że wiele dzieci 
jeszcze za pożywienie płaci.

Ostatnim mówcą na tém posiedzeniu był towarzysz 
drukarski p. Leclerc, który opisywał ogólne położenie 
robotników i skutki, jakie z tego wypływają. Co do 
mężatek twierdził p. Leclerc, że i te w najgorszém znaj­
dują się położeniu; ponieważ mąż nie dość zarabia, 
przeto musi sama także pracować; nie mogąc się zaś 
dla tego zajmować wychowaniem dzieci, posyła je na 
wieś, gdzie dzieci takie masami umierają. Mówca przy­
toczył kilka przykładów ogromnej pomiędzy dziećmi 
śmiertelności; w Normandii, dokąd z Paryża wiele ma­
łych posyłają dzieci, umiera 60 na 100. Mamki nie za­
wsze żywią dzieci mlekiem swych piersi lub w ogóle 
mlekiem, lecz najrozmaitszemi pokarmami a nawet sło­
niną. W Mayenne żywią je papką, ktôréj strawić nie 
mogą, dla tego umierają. Mamka pewna, która w prze­
ciągu dziesięciu lat przyjęła 25 niemowląt, wychowała 
z nich tylko trzy. Przytoczone te przez pana Leclerc 
szczegóły od dawna są znane; mimo to zrobiły na ze­
branych wielkie wrażenie. P. Leclerc wyprowadził ztąd 
wniosek, że zmniejszenie się ludności tym głównie na­
leży przypisać przyczynom, tj. nędzy, w jakićj znajdują 
się robotnicy a mianowicie kobiety.

P. Thiers, któremu obywatele w Marsylii świetne 
zgotowali przyjęcie, zabawi tam cały tydzień.

Ściślejszy wydział budżetowy rozpoczął na nowo 
swe prace.

Dnia 18 b. m. toczyć się będzie przed trybunałem 
cywilnym proces przeciw République Française. 
Pewna część akcyonaryuszów bowiem- tego dziennika 
wytoczyła proces jego żerantowi did tego, że przez za­
kupienie hotelu dla dziennika i założenie Petite Ré­
publique Française przekroczył dane mu peł­
nomocnictwo.

T ü R C Y A.
* Carogrod, 4 października. Politische 

Correspondenz ogłasza wraz z angielskiemi ture­
ckie propozycye pokojowe. Punkt 1 angielskich warunków 
mówiący o zatrzymaniu status quo w obec Serbii i 
Czarnogóry W. Porta przyjmuje. Wszystkie inne punkta 
projektu angielskiego odnoszą się do reform. Tureckie 
wnioski, jakie przeciwstawiła W. Porta projektowi an­
gielskiemu, są następujące: 1) Powołanie do życia se­
natu (Izby wyższćj), którego członków zamianuje W. 
Porta. 2) Urządzenie ogólnćj Izby (Izby niższćj) z ma­
hometan i chrześcian w mniéj więcćj równćj liczbie, a

ktôréj członkowie wyjdą z łona wyborów dokona, 
przez ludność. 3) Zakres działania istniejących 
prowincyonalnych zostanie rozszerzony. Atrybucye Łcyi 
kowych — niemniej ciał wyszczególnionych po*® 
i 2 mają rozciągać się przeważnie do kontroli finan e z 
W czasie odroczenia rad prowincyalnych przecM czy 
ich funkcye czasowa na conseils administratives, któj i 1 
członków wybiera również cała ludność. 4) Instyta o0< 
te i środki kontroli mają obowiązywać wszystkie , uł 
wincye państwa tureckiego. 5) W. Porta zawiadom i G 
tém wszystkiém po uzyskaniu dla uchwał swoich san] 
sułtańskićj mocarstwa w nocie identycznéj, nie podp £5 
zaś protokułu, jak tego domagały się mocarstwa.

Do Pester Lloyda telegrafują zaś z Carogt 
pod dniem 2 bm.: Bezpośrednio po zamknięciu 
siejszego posiedzenia wielkiéj rady, w ktôréj prócz n 
strów brało udział przeszło 100 dygnitarzy, zawiado 
Sawfet pasza pierwszego tłumacza państw gwarancyjt Pf 
o następujących uchwałach: Zostanie powołany do Z'J' 
cia senat, którego członków zamianuje rząd. Obok e 2 
natu zostanie utworzoném assemblée g é n é rgfce 
którego członków, muzułmanów i chrześcian wybierze at^ 
rogród i prowincye. Pełnomocnictwa rad prowinc t0 
nych w kwestyi kontroli finansów zostaną rozszerz !an 
W periodzie odroczenia rad prowincyalnych przecho P£ 
ich atrybucye na zwykłe administracyjne rady pro, 1 
cialne, których członków wybierają wilajety. Wszys fst'' 
te reformy zostaną rozszerzone na wszystkie bez i ZJ 
jątku prowincye. O zatrzymaniu status q u o w i W 
bii i Czarnogórze nie ma wzmianki w propozycyach °w 
Porty. wys

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE. Ł

Bośnia, Hercegowina, Bułgarya,

# Głównodowodzący wojskami tureckiemi w U 
cogowinie, Mukhtar pasza, udawał się do Carogrodi 
prośbą o nadesłanie posiłków, aby mógł w razie 
bicia się układów pokojowych rozpocząć z podw
forsą operacye przeciw Czarnogórze. Z Carogrodu , 
powiedziano mu, że rząd nie ma pod ręką nic woju 
do dyspozycyi. Mukhtar pasza pomógł sobie w ¡F' 
sposób: oto ściągnął załogi z czterech fortów, poło P 
nych w wąwozie oddzielającym Czarnogórę od Ser, 
liczące ogółem 4000 redifów, i rozlokował je w Hennu: 
gowinie. Dziś przeto rozporządza Mukhtar pasza ki 
pusem złożonym z 15,000 ludzi.

Powstanie w Bośnii i Hercogowinie nie daje o so ® 
zbytnich znaków życia. O ruchu zbrojnym w pierws® 
prowincyi piszą do jednego z dzienników wiedeński, ijn 
Despotowicz wkroczył do bośniackiej Krainy na czele i- 
nie źle wyćwiczonego wojska i kilku dział, a przeto zsi T(. 
która wystarczyłaby na roztlenie na nowo gasnącego V 
pału, zwłaszcza, że serbska armia dryńska i oddziu 
ks. czarnogórskiego zwracały na siebie czujną uwagę! F 
czelnej tureckiéj komendy w obu wilajetach, gdyby ry 
sami dowódzcy powstańców, jak Golub i inni, nie chi ¡er 
cy zrezygnować z swej władzy na rzecz Despotowicis; 
Mimo to udało mu się wzmocnić swój oddział z 
czątku do 6000 a późniój do 7000 żołnierza i odnif 
w północno-zachodniój stronie pewne korzyści, tak 
mówiono już głośno o jego pochodzie na Banialukę.

Tymczasem zaćmiła się gwiazda szczęścia Despoto 
wieża. Zniknął z Krainy i ukazał się nagle w pot 
dniowo-zachodniéj Bośnii, przyczém operował w tensr 
sób, iż widoczném było, że nie ma żadnego z góry y 
tkniętego planu i ze naczelna Komenda nie w jego fi 
spoczywa rąku. Powstańcy bowiem operowali w trze: 
niezależnych od siebie kolumnach, nie wiedząc o sobifrc 
nie wspomagając się nawzajem. Mimo to spodzie,0 
się Despotowicz, iż mu się uda dokonać szczęśliwej pn. 
ciw, Liwnu operacyi. Wedle najświeższych atoli dons' 
sień rozwiązał się 5000 legion Despotowicza, a rozbitr< 
jego wałęsają się bez celu i planu po kraju |

Między Bułgarami ’obiega teraz właśnie petycji 
do mocarstw, która, pomijając zupełnie przeszłość, z rj, 
muje się tylko przyszłością kraju. Bułgarowie wydr 
dząc z podstawy, że mocarstwa pragną polepszenia i ‘ 
bytu, upraszają o pozwolenie wyłuszczenia gabinet«, 
swoich życzeń. Główne tychże punkta są następuj^ 
1) połączone być mają w jeden okrąg administracja 
trzy prowincye bułgarskie: Macedonia, Tracya i Bul^, 
rya naddunajska ; 2) naczelnikiem administracyi ma i 
rodowity Bułgar; 3) wymiar sprawiedliwości w téj pi 
wincyi ma być uorganizowanym na podstawie kodefe 
Napoleona; sędziowie, o ile możności mają być fach 
wymi prawnikami; ma być daléj przy wymiarze spi 
wiedliwości zaprowadzone postępowanie ustne i piśmie 
ne ; Turcy piastować mogą urzęda sędziowskie li w liczi 
odpowiadającćj ilości mieszkańców wyznania mahometa 
skiego; 4) nowa prowineya ma otrzymać reprezentac 
narodową ; 5) eksarcha ma być zupełnie niezależny 
6) wszyscy emigranci mają być ułaskawieni i otrzyffl 
pozwolenie powrotu do ojczyzny.“ Życzenia te są dos 
umiarkowane, czy jednak już przedłożone zostały ga 
netom wielkich mocarstw i jakie u nich znalazły prz 
jęcie, nie wiadomo.

G R E C Y A.
tt Ateny, 3 października. Król grecki bawi? 

od dłuższego czasu w Kopenhadze jakoś się niespiesi 
do przybranćj swój ojczyzny, owszem odroczył powr 
swój na czas nieograniczony. Obok lekkićj choroby ns 
starszego syna królewskiego, księcia Sparty, inna jeszc 
przyczyna i to wiele ważniejsza wstrzymuje króla < 
powrotu. Dwór rosyjski miał usilnie doradzać królo' 
aby nie wracał do Aten wśród okoliczności, w obec id 
rych mogły stać się łatwo przedmiotem presyi ze stroi 
partyi czynu. Dla uniknięcia tćj presyi, zatrzyma i 
król Jerzy czas dłuższy w Kopenhadze.

Deputacya meetingu odbytego temi dniami w Al 
nach, była dnia 3 b. m. u prezesa ministrów Komuri 
rosa, a ten oświadczył jćj, że przygowania wymagały 
ofiar, których rząd zażąda od izby; roztropność jedm 
doradza zachowanie się neutralnie. Europa nie może i 
poznawać praw narodu greckiego, a porzucanie neuttf 
ności mogłoby postawić kraj w niebezpieczeństwie.

Zaznaczyliśmy już na podstawie wiadomości z At* 
że obecny gabinet p. Kumundurosa, przechyla się do f 
lityki czynnćj akcyi na zewnątrz. Skłania go do te 
nie tylko ogólne położenie polityczne, nadzwyczaj spn 
jające urzeczywistnieniu narodowych dążności naro 
greckiego, ale aż do pewnego stopnia także nadzieja, 
przez odwrócenie uwagi narodu na zewnątrz, usunie z® 
czną część trudności grożących mu wewnątrz własne 
kraju. Rząd grecki, o ile się teraz zdaje, korzystaj1 
akcyi pośredniczącćj mocarstw europejskich, zanik1 
przypomnieć istnienie narodu greckiego i nieprzedawn 
nych praw jego. Gabinet ateński przygotowuje tei 
notę do. mocarstw, w której zażąda, ażeby przy zawal'1 
pokoju i przy ustanowieniu reform, uwzględnione b] 
nie same tylko prowincye słowiańskie, lecz ażeby odi 
śne reformy administracyjne zastósowane były także 
Tesalii i Epirze. Rząd grecki wyraża po szczególe ! 
czenie, żeby punkt propozycyi mocarstw, stosownie
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okouaa stosunek zachodzący obecnie między mahome- 
ących i a chrześciańską ludnością w Bułgaryi, przez ko- 
'bucye Czerkiesów nie powinien być naruszonym, rozcią- 
h pOj (ni został do wymienionych prowincyi, i ażeby to wy- 
i finau ! zawarowanem było w dokumencie’ pokoju.’ Obok 
przecie czynności dyplomatycznych, rząd grecki' przedsię- 
s, któ, i także i inne środki ostrożności. Z Bukaresztu 
Instytjinoszą, że tamtejszy konsul grecki, otrzymał pole- 
itkie 1 ułożenia listy przebywających w Rumunii popiso- 
fiadoM Greków, oraz złożenia szczegółowego raportu o ich 
ch san p, majątku i t. d.

Podj

Do Tagblattu telegrafują z Cetynii, że 
na czarnogórsko-tureckim teatrze wojennym pa­
nuje zawieszenie broni, zawarte na czas nieo­
graniczony. Zaprowiantowanie Mukht; ra paszy’ 
odbywa się pod kontrolą wojsk czarnogórskich.

Peszt, 7 października. Rząd węgierski 
postanowił wziąć udział w wystawie paryzkiej.

wa.
Carogt 
ięciu 
rócz n 
awiado
•ancyjn Pesz.U 6 października. Minister skarbu przedło- 
y Izbie niższćj budżet na r. 1877. Wydatki w bu- 

Oboi e zwyczajnym są prawie te same co w r. 1876; re- 
n ó r a }'e wynoszą 4 */a miliona. Bilans tak się przedstawia: 
bierze ^3 m^-’ dochody 218 mil., niedobór wynosi 
•owinc t0 15 milionów, który obiecał pokryć minister bez 
zszerz !aiaa s'§ do pożyczki.
rzechtj P a r ł'ż > *’ października. Na wczorajszym bankie- 

proXv ambasadzie rosyjskiśj oświadczył książę Orłów, że
Yszysfsdde usiłowania Rosyi, jakie robi w sprawie wscho- 
bez I zmierzają do utrzymania pokoju europejskiego, 
o -ty j, W i e d e ń, 6 października. W tutejszych kołach 
¡yach lowych zapewniają, że dotychczas z żadnćj strony

wystąpiono z formalną propozycyą konferencyi mo- 
itw.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

,ya< Ostatnie telegramy.
w IjJ (Z biura Wolffa.)

ogrodi
azie) Peszt, 7 października. Prezes gabinetu 
?od\vó ¡¡a dał dziś w izbie niższej tej treści odpo- 
•odu na naną. interpelacyą w sprawie wscho- 
cwW°Piej: Rząd węgierski w zupełnej jest zgodzie 

poło podstawą, zasadami i tendencyami polityki 
1 Set i Andrassego. O warunkach pokojowych 
f Het luszonyin jest z powodu będących właśnie 
lza k tol <u układów zachować milczenie; może je- 
, 0S()iak tyle powiedzieć, że wszystkie mocarstwa 
rierws Jnoinyślnie działają w tej mierze, co jest rę- 
leńskii ijmią a przynajmniej upoważnia do nadziei, 
izeleb Austrya także w razie możliwych poźniej- 
0 zs ¡tch zawikłań, jakie wywołać może ta sprawa, 

działała w porozumieniu z zaprzyjaźnio- 
vagęisin' państwami. Rosyanie, którzy przez Wę- 
lybyity spieszyli do Serbii, należeli do stowarzy- 
ie chcenia krzyża „czerwonego“ i posiadali legalne 
't°W11 iszporta. Rząd węgierski winien na to tylko 
oduczyć, by nie naruszano w Węgrzech prawa 
tak i?dzynarodowego, co zaś tam ci Rosyanie ro­

lkę. ią po za granicami Węgier, nic go nie obeho- 
lespoljti. Zresztą hr. Andrassy zawiadomił rząd ro- 
w Pft'jski o nadużywaniu „krzyża czerwonego“ w 
ienshasie przechodu Rosyan pr;.ez Węgry, a rząd 
ego jrgierski wszelkie ma powody do mniemania, 
trzi w ostatnich czasach poczyniono energiczne 

sobiiroki, by zapobiedz nadużywaniu „krzyża czer- 
dzie« onego.“ Tisza dodaie, że może stanowczo 

świadczyć, że Rosya w ostatnieh dniach za- 
•ozbi( roniła wszelkich dalszych urlopowań. Ró- 

rnież stanowczo oświadcza Tisza, że na granicy 
petyt ireckiej nie zachodzą mobilizacye wojsk w 
5C’ z('iększych, godnych szczególniejszego zaznacze­
nia i 'a rozmiarach.
linett Co d° proklamowania ks. Milana królem 
pująperbii, zawiadomiły wszystkie bez wyjątku mo- 
racyjtarstwa rząd serbski, iż stoją niewzruszenie na 
Bu)|tanowisku status quo ante bellum, który 
ćjapfe zna wca^e króla serbskiego. Książę i ga- 
odetf*net serbski odpowiedzieli na to, że i oni ży- 
faclR sobie utrzymania status quo ante b el- 
ism m. Tisza zakończył: Tak rząd węgierski jak 

ministerstwo spraw zagranicznych, znajdujące 
^□bezwzględnego sprzymierzeńca w tym rządzie, 
ntacW^ do utrzymania pokoju, lecz dążą w ten 
¡żnwPosób, by na tern nie ucierpiały nasze interesa. 
■zyniRząd pragnie utrzymania pokoju w porozumie- 
d°'lniu z resztą mocarstw europejskich a to w spo- 
¡jób, by i ludom Turcyi zapewnioną była lepsza 

dola a zarazem, by ztąd wyrobiło się u nich 
zaufanie do ciągjości pokoju. (Żywe oklaski.) 
zba przyjęła odpowiedź Tiszy do wiadomości.

Petersburg, 7 października. Wiadomość 
podaną przez dzienniki, jakoby mocarstwa po­
szumiały s:ę już co do okupacyi objętych po­
wstaniem prowincyi a zwłaszcza Bułgaryi przez 
wojska rosyjskie a Bośnii i Idercogowiny przez 

ólo’wojska austryackie uważają tutejsze koła poli- 
tyczne za pogłoskę potrzebującą potwierdzenia. 

MRównież uważ ją za nieprawdziwe doniesienie 
ia Imienników angielskich, jakoby w ewentualnej 

«demonstracyi floty miały wziąć jedynie udział 
urdi °bręta rosyjskie i austryackie, gdyż w razie ta- 
alfUiej demonstracyi wszystkie mocarstwa równy 
^¡zamierzają wziąć udział. Jak dotychczas tak i 

Oadal we wszystkich dalszych krokach odno- 
8?$cych się sprawy wschodniej główna uwaga 
&a t> będzie zwróconą, aby wszelka akcya 
była wynikiem wspólnego porozumienia się mo­
carstw.

Wiedeń, 7 października. Projekt demonstro­
wania fluty uważają tutaj, z powodu, że takowy 
tlle podoba się w Paryżu i Londynie, na teraz za 
Sunięty; natomiast zamierzają wszystkie mo­
carstwa zażądać od Turcyi i Serbii stanowczego 
Sawiesztnia broni na dłuższy przeciąg czasu. 
* remdenblatt, potwierdzając powyższą wia­
domość, dodaje dalej, że obecnie mocarstwa po­
rozumiewają się nad dalszemi krokami. Wszy- 

ie Za t®In Przemawia> ze żadne państwo nie 
b§dzie na własną działało rękę, nie zrobi tego

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 7 października.

# W sprawie wyborów. Jak przv osta­
tnich przed trzema laty odbytych wyborach tak i na 
nadchodzące podzielone zostało miasto nasze na 76 okrę­
gów wyborczych, z tą tylko różnicą, że obecnie nie ma 
okręgów wyborczych wojskowych. Każdy okręg wybor­
czy ma liczyć wedle prawa najmnićj 750 a najwięcćj 
1749 dusz; najmniejszy z tutejszych okręgów wyborczych 
liczy 1246 dusz. Każdy z tych okręgów wybiera dalćj 
stósownie do liczby dusz 4—6 wyborców, tak że na całe 
miasto przypada około 190 wyborców. Prawyborców jest 
tu 10,606, tak że na mnićj więcćj 5 mieszkańców jeden 
przypada prawyborca; z prawyborców tych należy do I. 
rewiru policyjnego 1676, do II. 2184, do III. 1957, do 
IV. 2089, do V. 1738 a do VI. 962. Czy osoby, które, 
utraciwszy w skutek konkursu prawo obywatelstwa, 
dotąd nie wykazały, że napowrót odzyskać je mogą, za­
mieszczone będą w listach prawyborców, o co wnosiły, 
zależeć będzie od decyzyi ministeryalnćj. Osób takich 
znajduje się w mieście tutejszćm 80.

— * Teatr polski. Dziś po raz pierwszy komedya Au- 
giera: Świetna partya; jutro w niedzielę: Dwa światy; 
we wtorek; po raz pierwszy komedya Sardou: Nitka je­
dwabiu.

— * Posiedzenie wydziału* historycznego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nank odbędzie się dnia 9 bm. (poniedziałek) 
o godzinie szóstej po południu w lokalu Towarzystwa, Młyńska 
ulica Nr. 35. Na porządku dziennym odczyt p. n. Prusy 
książęce po traktacie oliwskim.

— * Bilans miesięczny z dnia 30 września 1876 Towa 
rzystwa pożyczkowego przemysłowców miasta Poznania, Spółki 
zapisanej.

Rachunek. BRUTTO SALDO
Debet. | Credit. Debet. Credit.

Rachunek kasy .... 2319728 61 23051 6 K 14572 55
n weksli . . . 219788 3 157/3 0 44 624502 59 _ _
« pap. puhl. . 91510 10421) — 81114 —
» ruchomości. 1617 4 — 1617 41, _ _
» koszt, proc. 3896 33 2766 7 1130 76 _ __
w składek . . 17631 14 111276 6 — _ 93644 92
n depozytów . 215407 ó6 766695 49 — — 55lz87 83
n banków . . 385477 50 3635)2 16 21965 34 _
n bieżący . . 91438 55 120153 77 — — 28810 22

Konto dubioso .... — — 47289 98 — — 47289 98
Fundusz rezerwowy. . — 7286 41 — — 7286 41
Rachunek wstępnego . — iH2 — 132

» dywidendy. 3263 83 4480 28 — — 1216 45
w dysk, od wek. — — 37705 i7 — - 37705 17
» pre. od dep. 27455 63 15100 «6 12354 97 — -w.
n administr. . 10450 14 275 10175 14 — _

zysk, i strat — - 59 77 — 59 77
5365695 32 5365695 32 767432 75(767432 75

iwią 
pies 
lOtfi n 
y ns 
;szc 
la

ßawet Rosya.

— * Zwracając uwagę na podane w dzisiejszym Dzien­
niku ogłoszenie p. Płachty, dodajemy z naszej strony, że p. 
Płachta lat dziesięć bawił w Paryżu, pracował tamże przy 
collège St. B irbe jako też w kilku innych zakładach i pensyo- 
natach tak żeńskich i męzkich jako nauczyciel języka niemie­
ckiego, a później zatrudnionym był lat kilka przy wielkiej bi­
bliotece narodowej (rue Richelieu). Gruntownie wykształcony 
w językach starożytnych i nowszych, mówiąc przytém dobrze 
po polsku, półwiekową przeszło praktyką wprawiony w naucza­
nie, jest p. Płachta pożądaną osobistością dla wszystkich, któ­
rzy drogą prywatną chcą się w języku francuskim wykształcić, 
mianowicie poznać gruntownie jego gramatykę i literaturę.

— * Do D. Reichs Ztg. donoszą z Diiren co następuje: 
Minister wyznań wydał z powodu nakazanego niedawno w 
inspekcyi Düren-Jülich wydalenia obrazów Matki Boskiej 
z lokalów szkolnych rozporządzenie, wedle którego obrazy ta­
kie mają i nadal być pozostawione w lokalach, w których się 
obecnie znajdują, wolno zaś je także umieszczać znowu w lo­
kalach, z których wydalone zostały.

— * Na koszta przesyłki bandaży itd. dla rannych 
Słowian otrzymaliśmy od pp. Stefana Chłapowskiego z Bo- 
nikowa marek 6, M. Dyakowskiego marek sześć; razem 
złożono marek 25.

— * P. Krzyżankiewicz otworzył w Wronkach w rynku 
w domu Ruebka handel korzeni, win, cygar, łakoci i materya- 
łów piśmiennych ; zwracamy na to uwagę naszych czytelników 
w przekonaniu, że mu nie odmówią swego poparcia.

— * Ks. Motylewskiego skazał sąd wągrowiecki iza wy­
kroczenie przeciw ustawom majowym w dniu 4 bm. na dwa 
miesiące więzienia.

— * W ostatnich dniach minionego miesiąca opuścił 
gimnazyum wągrowieckie nauczyciel wyższy p. dr. Adam, po­
wołany na dyrektora gimnazyum w Paczkowie na G. Szląsku. 
Pan dr. Adam urzędował przy zakładzie tym trzy lata. Na 
Wielkanoc rp. po raz pierwszy będą uczniowie tego gimnazyum 
składali egzamin dojrzałości

Nowy tryumf matematyki. Dyrektor paryzkiego obser- 
watoryum, Leverrier, ten sam, który w r. 184 ) rachunkiem o- 
znaczył drogę obiegu i objętość niewidzianego przedtem 
planety Neptuna, obliczył znów teraz, że pomiędzy najbliższym 
od słońca planetą Merkurem a słońcem musi znajdować się 
koniecznie jeszcze jeden planeta, którego wielkość także z gó­
ry p. Leverrier oznaczył. W kwietniu rb. wyszukali astrono­
mowie rzeczywiście owego planetę na podstawie rachunku p. 
Leverriera: dostrzeżono go równocześnie z obserwatoryów w 
Monasterze, Atenach i Zurychu.

— * Medale wystawy filadelfijskiej, podług opisu po­
danego przez dzienniki amerykańskie, będą tylko z bronzu. 
Średnica ich mierzy 4 cale angielskie czyli 10.16 centimetrów. 
Po jednej stronie po środku jest oddana podobizna wielkiej 
pieczęci państwowej Stanów Zjednoczonych, okolona czterema 
tarczami okrągłemi, na któryca oddane są symboliczne figury 
Ameryki, Europy, Azyi i Afryki. Na drugiej stronie znajduje 
się napis: „Udzielony przez komisyą obchodu setnej rocznicy nie­
podległości Stanów „Zjednoczonych.- Napis okolony jest wień­
cem laurowym, pod którym znajdują słowa: „Międzynarodowa 
wystawa. Filadelfia 1876-“

— * Dochody z kanału suezkiego. Na ostatnióm ogól- 
nóm zebraniu akcyonaryuszy kanału suezkiego okazało się z 
przedłożonego za rok 1875 bilansu, iż stan przedsiębiorstwa 
tego jest świetnym. Suma dochodów w roku tym wynosiła 
30,844,63 ) franków, wydatków 29,727,047, postało więo czystego 
zysku .1,1 7,588 franków Z téj sumy według obowiązującej 
przędsiębiorstwo ustawy potrącono 55,879 franków czyli 5 pro­
cent na rzecz kapitału rezerwowego; pozostało zatem 1,061,709 
franków, z których akcyonaryusze dostali 753,8 ¡3 franków 
(7i procont), wicekról egipski 159,256 czyli 15 procent, zało­
życiele ¡06,170 czyli ¡0 procent a reszta 4 procent obróconą 
została na administracyą i tantyemę urzędników. P. Lesseps 
wyraził przekonanie, że zakupienie akcyi wicekróla egipskiego 
przez rząd angielski wyjdzie na korzyść przedsiębiorstwa z po­
wodu, że dawniejszy przeciwnik bierze tćm samem udział w 
przedsiębiorstwie. Od czasu otwarcia kanału żegluga na nim 
ciągle się wzmaga. W roku 1870 przepłynęło przez kanał 
wszystkiego 68b statków, we dwa lata później lloo, w r. 1874 
już l40u a w^ostatnim 15 )0 statków.

— * Nowj’ wulkan. Podług doniesień z Los Anjelos 
w paśmie gór kordylierskich a mianowicie wśród śniegiem 
pokrytych .yskoków Trapatrapa, pomiędzy dawnemi wulkanami 
Antuco i Llaima, otworzył się w ostatnich czasach nowy 
wulkan.

— * Ważne archeologiczne odkrycie zrobiono w Mi­
ty lenie. W okolicy Wunaraki o ćwierć mili drogi od stolicy, 
o kilka zaś kroków od wybrzeża, znaleźli robotnicy na str méj 
skale posąg marmurowy artystycznego wykończenia. Posąg 
ten przedstawia kobietę w postaci po dwakroć powiększonej. 
Na nieszczęście są ramiona i głowa uszkodzone. Gubernator 
wyspy wziął ten posąg, do którego archeologowie wielką przy­
wiązują wagę, w przechowanie celem przekazania do muzeum 
narodowego.

— * Aresztowanie na rzece czy raczej w rzece. W 
Omahu skradł pewien murzyn na raz trzy zegarki. Ajent po-

licyi puścił się za nim natychmiast w pogoń prąc go ku brze­
gom Missouri. Nie namyślając się długo zrzuca murzyn sur­
dut i obuwie i skacze w fale rzeki. Aliści ścigający umiał 
także pływać, i rozebrawszy się zupełnie a nie zapomniawszy 
wziąć z sobą boksera, rzuca się również do wody, i dogania­
jąc zbiega, wzywa go „w imieniu prawa,“ aby się poddał. Za­
twardziały złodziej zwraca się wtedy ku swemu prześladowcy 
i rozpoczyna się walka zajadła a nie rozstrzygnięta; to złodziej 
zanurza ajenta, to ajent złodzieja, aż w końcu ajent oswobo­
dziwszy swą prawą rękę uderza złodzieja w głowę bokserem i 
oszołomiwszy go w , ten sposób powraca z jeńcem swym do 
brzegu wśród oklasków publiczności. Atoli zwycięztwo poli- 
cyanta było tylko połowicznem, zegarki zostały wprawdzie u- 
ratowane, ale jeniec, gdy go z wody wyciągnięto, był już tylko 
trupem.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 8 października 
Brygidy wdowy; w kalendarzu słowiańskim Wojsławy 
błog.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 13, zachód o godzinie 
5 minut 21.

Dnia 8 października 1587 Zygmunt III zaprzysięga pacta 
conoenta. - 1657 pogromienie Szwedów pod Prostkami. — 1683 
bitwa z Turkami pod Strygoniem. — 1709 August II godzi się 
z carem Piotrem w Toruniu.

Pojutrze w poniedziałek dnia 9 października Dyonizego 
męcz., w kalendarzu słowiańskim Domogosta.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 15, zachód o godzinie 
5 minnt 19.

Dnia 9 października 1310 bitwa z krzyżakami pod Koro- 
nowem. — 1479 hołd krzyżaków. — 1633 zwycięztwo Jana So­
bieskiego pod Parkanami. — 1773 Moskale osadzają War­
szawę.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Kronikę Żałobną rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

93. Feliś Kurnatowski z Dusiny.......................6

— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 41 i zawiara: Wpływ 
karmienia i hodowania na runo owcy jako naturalne jej odzie­
nie. Stanisław Laskowski. — O zaikszaniu roślin pastewnych, 
mianowicie zaś zmarzłych przy sprzęcie ziemniaków 1 buraków. 
— Rolnicza wystawa włościańska w Szymborzu w powiecie 
inowrocławskim. — Korespondencya rolnicza: Z Gułtów pod 
Neklą. Stanisław Przyniczyński. — Tygodniowy przegląd go­
spodarczy. - Wiadomości handlowe. — Jarmarki. - Towarzy­
stwo ku wspieraniu urzędników gospodarczych w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem. Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 7 października.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Szenic z 
Koszkwy. Gutowski z Smuszewa Amrogowicz z Prus 
Zachodnich. Hr. Dąmbski z Galicyi Hr. Czarnecki z 
Golejewka. Warmiński z Biezdrowa. Toboli z Pity. Broe- 
kere z żona z Pleszewa. Freytag z Schachun.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Dr. Drygas z Piły. Sucho- 
rzewski z Puszczykowa. Herleń z Zbąszynia. Sandberg 
z Freystadt z Szląska. Karol Hermann z Wrocławia. Pa­
nie Dzierzbicka z Konina i Bauermeister z Mogilna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sachs z Wrocławia. Schól- 
lin z Torunia. Panie Potworowska z Chłapowa, Radońska 
i Radoński z Królestwa Polskiego. Eisner z Berlina. 
Hanisch z Hanoweru.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 7 października. Urząd zagra­
niczny ogłasza depeszę lorda Derby do lorda 
Elliota, odnoszącą się do okrucieństw tureckich 
w Bułgaryi. Rząd wypowiada tutaj żal, iż w 
ogóle mogły mieć miejsce podobne okrucień­
stwa, źadnemi politycznemi nie usprawiedliwio­
ne względami. Doniesienia o tych okrucień­
stwach zostały najzupełniej stwierdzone spra­
wozdaniem urzędowem. Lord Derby poleca 
Elliotowi, aby zawiadomił sułtana o wyniku 
śledztwa Baringa, zażądał ukarania sprawców 
tych okrucieństw, niemniej domagał się rękoj­
mi co do przyszłego bezpieczeństwa chrześcian 
w Bułgaryi i popierał zamianowanie na stano­
wisko gabinetowe Bułgaryi energicznego męża, 
który, gdyby był chrześcianinem, posiadałby 
przynajmniej zaufanie u chrześcian.

(Nadesłano.)
¡0^7070 książką tak prędko rozsprzedaną nie 

fiiłulldj JCaZiLZjv została, jak Dra Airy Metoda na­
turalnego leczenia. — Wszystkim zatem chorym zalecamy, 
aby tę sławną książkę sobie kupili, kosztuje on* tylko 1 
i jest prawie w każdój księgarni na składzie. Powodzenie, 
którem się ta książka poszczycić może, spowodowało, iż rozmai­
te naśladowane przedruki jej już się pojawiły, są one jednak 
wszystkie bez wyjątku bezcenne i z wyżej wymienioną książką 
wcale nie identycznenai. Będzie więc w interesie szanownych 
czytelników, aby przy kupnie tylko: Dra Airy wydanie ilu­
strowane i oryginalne, wydane przez Richter’s Verlags- 
Anstalt (księgarnią nakładową) w L psku żądali i tylko to 
prawdziwe wydanie przyjmowali. (2617)

Telegram
z

Wystawy w Filadelfii.
Z Filadelfii odebrałem następującą depeszę telegra­

ficzną : (1968)
„Najwyższą nagrodę centenialną przy­

znano maszynom do szycia
z fabryki:

Singer Manufacturing Comp.“
G. Neidlinger,

Główny agent
Singer Manufacturing Comp, w Nowym Jorku. 

Poznań, Wilhelmowska ulica 25.

(Nadesłano.)

Zakład muzyczny,
W czwartek dnia 12 października rozpoczyna się 

kurs. — Zgłoszenia przyjmują się codziennie.
C. Felscłi,

(5025) Podgórna ulica 15. I. piętro..■¿Hry.«gw ■■ ■■■. i

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Bydło, Berlin, 6 października. Na sprzedaż wysta­

wiono:
125 sztuk bydła rogatego, 1007 szt. nierogacizny, 437 szt. 

cieląt i 410 szt. skopów. Tak gładkiego i pomyślnego targu 
piątkowego jak dzisiejszy dawno już nie było; dowóz był w 
ogóle małym a potrzeby miejscowe, które w czasie zmicny mie­
szkań były słabe, manifestowały się znowu żywiej Za bydło 
rogate, w średnim tylko i poślednim reprezentowane towarze 
płacono 45—47 i 32—33 Mr. po 100 furtów wagi mięsa. — Co 
do nierogacizny pozostały niejakie reszty towaru pośle­
dniego — cena przeoięeiowa była wedle gatunku 50—60 Mr. 
po 100 funtów wagi mięsa. Cielęta sprzedano szybko po bar­
dzo dobrych cenach. — Dobrego towaru w skopach brakło 
brakło dziś zupełnie; kupujący musieli się kontentować towa­
rem gorszym lubo do rzezi zdatnym i płacili zańehetnie 18 — 19 
Mr. po 45 funtów.

Wiadomości giełdowe.

Cilełda bydgoaka, 6 października.
Pszenica: stara 183-199, nowa 175-201 m.
Żyto: nowe 160-166 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-156 mały 136-144 m.
Owies: nowy 14'.)-16) m. — wszystko per lOOOkilowe- 

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 48.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda nroclangka, 6 października.
Żyto: per 1000 kilo — złabiej; na październik 165 

płacono i żąd., październik listopad 164-',53.50 płac., listopad- 
grudzień 152.50 pł. — kwiecień-maj 155— marek pł. 155.50 
marek żąd, maj-czerwiec 157 m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 191 m. ż., — na październik- 
listopad — pł., kwiecień-maj pł.

Jęczmień: per 1009 kilo ■— m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 139.— marek płac.; — na paździer- 

nik-listopad 138-138.50, listop.-grudzień 148.50 pł., kwiecień-maj 
143 m. ż.

Rzep: per 1000 kilo 315 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo słabiej; — w miejscu 

69.50 m żąd., — na październik 68.70 pł., październik-listopad 
68.50, — listopad-grudzień 69. - — żąd, — kwiecień-maj 
70. m. pł.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 49.50 m. 
żąd. 48.50 pł., na październik 48.30 pł. w końcu 48.30 ż. paź­
dziernik-listopad 47.50 pł., listopad-grudzień 47.50—.—, — 
kwiecień-maj 49. m. pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
,naj- naj- naj- naj naj- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
S). ó- Ó-

Pszenica biała . . . 19 — 17 90 21 10 20 10 17 50 16 80
„ żółta . . . 18 50 17 60 20 — 19 20 16 70 16 60

Żyto........................... 18 — 17 40 16 80 16 50 16 20 16 80
Jęczmień nowy . . . 16 50 15 10 5 — 14 70 14 10 13 50
Owies nowy .... 14 80 14 50 14 30 14 10' 13 90 13 70
Groch....................... 19 — 18 4C 17 70 16 70 16 20 14 90

Notowania komisy! mianowanéj przez Izbę handlową.
Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.

31 75 29
Ł

23
Rzepik zimowy . . . 30 — 23 60 20 50
Rzepik latowy .... 29 25 26 _ 19 __
Lnica........................... 26 50 24 _ 19 —
Siemię lniane . . . 26 25 24 — 21 —

Kursa triegralicRRpe
(Notowane z dnia 6 października.) 

SZCfCECIlV, 6 października 1876,

Pszenica bez zmiany 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj . . . . .

Zyto stalój |
na październik-listopad . 
na listopad-grudzień . . 
na kwieoień-maj...........

Olej rzep, słabo 
na październik ......
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj...........

200
210 50

148
150 —
156 50

69 _
69 50
71 50

BESilillï, 6 października 1876.

Okowita spok.
w miejscu......................
na październik..............
na paź iziernik-listopad . 
na kwieoień-maj...........

Owies.
na wrzesień-październik. 
Da kwieoień-maj...........

Olej skalny.
na październik..............
na październik-listopad .

Pszenica wyżój 
na październik-listopad . 2"6 50
na listopad-grudzień . . 207 50
na kwieoień-maj........... 212 50

Zyto wyżój
w miejsou............. .. — —
na październik-listopad . 153 50
na listopad-grudzień . . 155 —
na kwieoień-maj............ 159 -

Oléj rzep, wyżój
w miejscu...................... — —
na październik-listopad . 71 -
na Rwiocień-maj........... 73 —

Okowita słabo
w miejscu...................... 50 50
na październik.............. 50 50
na październik-listopad . 49 60
na kwieoień-maj........... 51 60

48 50 
48 30 
48 — 
60 —

163 —

19 60 
19 50

Owies.
na październik..............
Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860. .
Wioska renta...............
Amerykany....................
Pożyczka turecka ....
7|-pro. Rurnuny...........
Polskie listy lik»id*o. . 
Rosyjakie bankaoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akeye kredytowe. 
Kolój żelazna państwowa.
Lombardy ....................

Uspos. w końou stale.

156 60
85 10
93 90
94 70 
97 10

100 25
73 25 
99 10 
10 75 
15 30

¿66 80 
-.6 10

ZÓO ÖQ
463 — 
129 —

Gdanmk, 6 października.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze pochmurne i chłodne; — wiatr północno-za­

chodni.
Pszenica loco była dziś w daleko słabszem niż wczo­

raj usposobieniu, kapowano tylko niechętnie a oeny starano się 
zniżyć. Po słabo więc trzymających się cenach wczorajszych 
zdołano sprzedać 370 ton, w pojedyńczyeh razach musiano zby­
wać taniej. Płacono za jarą ¡30 funt. 199 m., 135 funt. 202 
m., czerwoną 13) funt. 203, 201 m., jasną 122 funt. 196 m., 
pstrą 127 funt. 2r2 m., szklistą 128/9, 130 funt. £05 m., jasno 
pstrą 129 funt 2''7 m., wysoko pstrą szlistą 131 funt 207 4 208 
marek, piękną wysoko pstrą szklistą 132 funt. 209 marek, 
131. 133/4 funt. 210 m., 134/5 fu it 212 m. per ton. Termina 
słabiej; październik 205 m. żąd., październik-listopad 205 m. 
żąd., kwiecień-maj 208 207| m. płac., w końcu 2074 m. żąd. 
Gena .reguł. 205 m.

Żyto loco nadzwyczaj słabo dowiezione i tylko 6 ton 
krajowego 124 funt, po 167 m. per ton sprzedano. Termina 
bez ofert. Kwiecień-maj 152 m. pł., dolno polskie 156 m. pł. 
Cena reguł. 157 m.

Jęczmień loco mianowicie w poślednim towarze słabo; 
wielki 113 funt, cuchnący po 135 m., 110, 112 funt, po 140, 
145 m., piękny 114/5 funt, po 160 m. per ton sprzed.

Łubin loco niebieski osięgat 106 m per ton.
Wyka loco 170 m. per ton
Groch loco nie handl. Termina na paszę na kwiecień- 

maj 14 ) marek żądano.
Rzepik loco bez handlu. Termina pa^^zięrnik-listopad



4
25 żąd. Cena r 

loco i termina
■egnlacyjna 320 m. 

beż ofert. Cena regulacyjna 325
marek 
Rzep 

marek.
Okowita loco w ciężkim towarze po 4& 

odstawę, w zwykłym towarze po 48| m. pł. m. na krotkę

Giełda berlińska, 6 października.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 183-225 m. wedle 

gatunku żąd ; biała march. m. — pł., biała pstra polska - m.
oiz?o?u!PlaCi0-n?’ P^iernik---------październik-listopad
213-2H$ m ^8t°Pad-8rudzień 205^-207, kwiecień-maj 21! i-

Żyto per 1000 kilo w miejscu 148-186 m. wedle ga­
tunku żąd.; — rosyjskie 148-151 marek z kolei płacono — 

65 marek z kolei ' z dworca płac., krajowe 
loO-lcb m. łranco z kolei płacono, stare rosyjskie — m. płac • 
na wrzesień —, wrzesień-pażdziernik 15-164--, październik- 
listopad lo3-164—, listopad-grudzień 154-155------grudzień-
styczeń 166$-166|, na wiosnę 158-ló8| m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10CC kilo w miejscu 130-168 m. wedle ga- 
"Tb ™syjski, .138-155, nowy pomorski 

ios-lbó, wschodnio i zachodmo-pruski 145-168, nowy szlaski
-------- , nowy galicyjski 145-¡56, nowy czeski 16d-l<-5
nowy węgierski 145-160 marek z dworca płacono; - na wrze­
sień — płacono, wrzesień-pażdziernik 166&-156— październik- 
listopad 160 żąd., listopad-grudzień 149- - płac., na wiosnę 
153-1531 marek płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania —-----m,, na paszę

--------- marek płacono.
Rzep per 1000 kilo 300-315 marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płacono
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 71__marek bez

beczki płacono: na wrzesień —, wrzesień-paździer. 72 2-71 1-70 9 
październik-listopad 72.2-71.1-70.9, listopad-grudzień 71 1-5 — 
kwiecień-maj 72.5-73 m. płacono. ’

Olej lniany per 10O kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kiło w miejscu 44 marek.
Okowita per 100kilo litrów w miejscu bez beczki 60.5 

płacono, na wrzesień-pażdziernik 50.8-5------ , październik-listo­
pad 49.7-3, listop.-grudzień 49.7-2—, — kwiecień-maj 51-8-5-6 
marek płacono.

Berlin, 6 października. Mąka pszenna nr. 00 — -_
nr. 0 28.25-26.50, nr. 0 1 26.50-25. — m.; rżana nr. 025__23 5o’
nr. 0 i 1 23.25-22.—

Berlin, 6 października.
Urzędo’w’e sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco ceny trzym. się. Termina trzym. się słabo-

Wyp. 12,000 cent. Cena wypowiedzialna 203.6 m per 1000 kil. 
Loco 180-223 ra. wedle gat., żółta march. — z kolei pł., żółta
(czerwona) na ten miesiąc 204.-204.6----------pł., paźdz.-listopad
203.5-204-- pł., listopad-grudzień 2 4.5-205.6— pł., grudzień- 
styczeń 206.5 płacono, styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec 
— pt. kwiecień-maj 210.5-211.5 pł.
. l°co średni handel. — Termina spokojniej. —
Wypow. 27,000 cent. Cena wypow. 152. m. per 1000 kilogr
Loco 148-186 m. wedle gatunku, piękne nowe ------z ko-
lef i ze statku płac., stare rosyjskie 149.-151.5 m. z kolei płac.,

nowe rosyjskie 160-164 marek z kolei płacono, nowe krajowe 
180- 85 m. z kolei pł., na ten miesiąc 152-153-152.5—. płac 
cena przecięć. —m., październik-listopad 152-153-152.5 —
płacono^ listopad-grudzień 163.5-154.------pł,, grudzień-styczeń
156-155.5 pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płac, 
kwiecień-maj 158-158 5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-180 marek 
wedle gatunku.
r.„ *3wies loco bez zmiany. _ Termina słabiej. Wypow. 
2610 cent. _ Cena wyp. 156. m. per 10:0 kilogr. Loco
130-170 m. wedle gat., na ten miesiąc 166-156.5------ pł., cena
przecięciowa październik-listopad 149.5- .— ż., listopad- 

ei' Id®-® Pb’ grudzień-styczeń — płacono, styczeń-luty 
l«17 _ płacono, luty-marzec — płacono, — kwiecień-mai
lo3. płac no.

Mąka rżana słabiej. — Wypow.-----cent. Cena
wyp. —._ m. per 100 kilogr. Nr. 0 i I per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca pł., na ten miesiąc 22.60- pt, cena 
przecięciowa —, październik-listopad 22.30-22.25 pł, listopad- 
grudzień 22.20-22.i5 plac., grudzień-styczeń 22.2 -22.15 płacono 
styczeń-luty ¡877 22.20-22.'5 pł., luty-marzec — płac., kwiecie- 
maj 22.30-22 25 pł. ’

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 159-165 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano 
cent. Cęna wypow. — marek. Rzep zimowy marek rzepik 
zimowy m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
900 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
70.3 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką

'n71.6 marek, bez beczki 70.2 marek, na ten miesiąc 70. 
pł., cena przecięciowa — , październik-listopad 70.3-7U 
pł., listopad-grudzień 71.2-71.--. pł., grudzień-styczej, J 
pŁ, styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — » 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 72.8-72.5-72.8 pł ó 
wiec płacono. ’

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki 
marek.

Olej skalny słabiej — Rafinowany ($ 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar.
\\ ypowiedziano^ 125 ctr. Cena wypowiedzialna 41.4

¡straf
FWil

"i-eod

loo kilogr.. Loco 44. m., na ten miesiąc 41.8-41-41.2 Ce

cena przecięciowa —m., październik-listopad 41^ 
pł., listopad — płac., listopad-grudzień 41-541-41.2 j ,
grudzień-styczeń------ .------ pł., styezec-luty 1877 — 11
luty-marzec — pł., kwiecień-maj — pł.

Okowita w końcu stałej. — Wypow. 20,000 
Cena wypowiedzialna 50.7 marek. Per 100 litrów a 100 
10,C00 prc. z beczką. Loco — pł, na ten miesiąc 50.2 
pł., cena przeć. - .— m., październik-listopad’ 49 3 
pł., listopad-grudzień 49 3-49 7 pł., grudz.-styczeń 49.38 
styczeń-luty 877 —.—.— pł., luty-marzec — płacono , 
cień-maj 61.7-51.3-51.8 pł.. maj-czerwiec — pł. ''

Okowita per 100 litrów & 100 prc. = 10,000 p:l 
beczki loco 50.5--. pł., na ten tydzień —. ił nalistoi 
pł., styczeń —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-28.50, nr. 0 28 50-2 
1 26.50-25.

Mąka rź;ana nr. 0 25.00-23.50, nr. 0 i 1 23.25-22 
100 kilogr. brutto z miechem.

drot

ikcyi.
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Bekanntmachung.
Das zwischen der Karmeliter Brücke und 

dem Eichwalds Thore Fischerei Nr. 156 be 
legene städtische Grundstück, welches gegen­
wärtig der Tischlermeister Dittrich gepachtet 
hat, seil für die Zeit vom 1 April 1877 bis 
ult. März 1880 anderweit meistbietend ver­
pachtet werden. Hierzu steht
lontag den 16 October d. J.

Vormittags 10 Uhr 
auf dem Rathhause im Magistrats Sitzungs 
Saal Termin an. (5080)

Die Pachtbedingungen können während der 
Dienststunden im Zimmer 14 eingesehen werden. 

Posen, den 5 October 1876.
Der Magistrat,

Obwieszczenie.
Położona ponrędzy Karmelitańskim mo­

stem a Dębińską bramą, Rybaki Nr. 156 
nieruchomość miejska, którą obecnie dzie­
rżawi stolarz Dittrich, ma na czas od 1 
kwietnia 1877 do ostat. dnia marca 1880 
Qajw>ęcej dającemu być wydzierżawiona.

W tym celu wyznaczamy termin na, ---- wyznaczamy
poniedziałek 16 paźdz

przed południem na 10 godzinę 
na Ratuszu w sali posiedzeń magistrackich.

Warunki dzierżawy przejrzane być mogą 
w czasie godzin służbowych w izbie Nr. 14. 

Poznań, dnia 5 października 1876.''

rb.

Bekanntmachung.
Die Reinigung der Sehorngteine und 

Feuerungen in den städtischen Gebäuden soll 
fßr die Zeit vom 1 April 1877 bis letz. März 
1880 an den Mindestfordernden im Wege 
der Submission vergeben werden.

Hierzu haben wir einen Termin auf
Montag d. 16 October d. J.
Vormittags 11 Uhr vor dem Hern Bürger­
meister Herse aut dem Rathhause anberaumt.

Rcflectanten werden hiervon mit dem Be­
merken in Kentniss gesetzt, dass versiegelte 
Offerten mit bestimmter Preisangabe späte­
stens bis zum Termin im Zimmer Nr. 13 
woselbst auch die Bedingungen während der 
Dienststunden eingesehen werden können, 
abzugeben sind.

Posen, den 5 Otober 1876.
Der Magistrat

Magistrat. 
OBWIESZCZENIE.

Czyszczenie kominów i ognisk w bu- 
mie-isklch ma na czas od 1 kwietnia 

. J ostatniego dnia marca 1880 najmniej 
żądającemu drogą submisyi być poruczo- 
ne. W tym celu wyznaczyliśmy termin na

poniedziałek 16 paźdz. rb.
na 11 godzinę przed południem 

przed burmistrzem p. Herse na Ratuszu.
Reflektujący zawiadamiają się o tem z nad­

mienieniem, że opieczętowane oferty z dokła­
dam podaniem cen podać należy aż do ter­
minu w izbie Nr. 13, gdzie warunki przej­
rzane być mogą w czasie godzin służbowych. 

Poznań, 5 października 1876. (5081)

Obwieszczenie.
Magistrat.

Nakła dem księgarni Tytusa Da­
szkiewicza w Poznaniu '
szła broszura

wy- Wiadomość szkolna.
iie;

Krótka odprawa
nieznanemu autorowi broszurek

Naród a Religia — Niebezpieczeństwo 
obecnój chwili i — List otwarty etc. 

przez
W1EBKOF OL ANINA.

Cena 30 fen.

Od dnia 9 mb. przyjmuję uczniów, któ­
rych się przysposabia do wyższych szkół 
Zgłoszenia przyjmuję przy Szkolnej ul. 4

Poznań, dnia 8 października 1876.
Złclke

(5059) rektor i przełożony szkoły,

| książki szkolne słowniki
itd.

antykwarskie i nowe 
po jak najtańszych cenach

w księgarni 
Józefa Jolowicza.

Rynek 4. (5053)
gggjS

Król, pruska 154 loterya p'fCy‘
Ciągnienie główne od 13 do 30 paźdz« 

Do tego wydaję losy udział«
Vi Va V. 7s 7i« 7«

Walne zebranie 1

Egzamin
wolontaryuszów.

najstarszy interes loter. Prus, założonLe

za Marek 292 146 73 37| 18% 10 
za zaliczką lub przesłaniem należytośc 

Max Meyer,
Dom bankowy i wekslowy

Berlin, SW. Friedrichstrasse 204, j

, F

1 0{
iał

Tow. ku wsp. urzęd. gosp. pow. 
bukowsk., babimostskiego i mię- ł 
dzyrzeckiego odbędzie się w nie- r 
dzielę 17 bm. o godz. 4 po poł. 
w Buku na sali hotelu p. Jonas, B 
na które szanownych członków 
i chęć mających przystąpić uprzej­
mie zaprasza (5057)

Zarząd.
iva

M ♦♦♦ ÏO♦♦♦*=♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Nowy knrs rozpoczyna się dnia 4go 
października.
Pensya. Fryderykowska ul Nr. 19. 
Poznań.

Dr. Theile.

Wielki skład

znajduje się 
Nr. 27 u

przy Wodnej ulicy pod 
(4939)

Philippsohn Holz.

« « CL œ C8 o Sm 1 > S S i > 2 ¿
'S M g 

•N O.

£■-O
N
03O

■Cu

O)
s

Poniżej wymienieni piekarze sprzedawać 
będą w miesiąca paźdz. b. r. chleb żytni i 
bułkę po następujących najcięższych wagach:1. Chleb po 54) fen.
W. Ast Stary Rynek 77 2 kil. 250 gr.
R. Meissner Wroniecka ul.
L. Eckert Butelska ul. 18 
W. Leszner Piekary Ilb 
W. Wachę „12 
J. Schenk Chwalisz. 74 (po 55 f.) 2 
J. Wyrębecki Chwaliszewo 28 2

Król, sąd powiatowy.
Gniezno, dnia 25 lipca 1876.

Sprzedaż konieczna,

Q Osiedliłem się (5102) Q
Ow InowroclawiuQ
A mieszkam w domu kupca Joela A

Rynek Mr. 14. «

R. Kryszewski q
praktyczny dentysta. A
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Prask, losy oryg,
' icil

lilii

do głównego ciągnienia 154 pr. lot 
150 M. l/4 75 M. rozsyła za gotówkę 
Hahn, Berlin, S. Kommandantenstr 

(4632)

Fasy do masz‘ nil
iisi

rzemienne, parciane, gm¡s

2
2
2
2

250
200
500
200
500
3c0

Bułkę po 1O fen
7 D..... .7 rrn nonW. Ast Stary Rynek 77 

A. Smelkowski Szeroka ul. 7 
J. Smelkowski Wroniecka ul. 20.
Wdowa Maiwaldt, ś. Wojciech 3 
R. Meissner Wroniecka ul. 5 
F. Opitz Dominikańska ul. 1 
L. Eckert Butelska ul. 18 
W. Leszner Piekary llb 
A. Tiirk Chwaliszewo 30 
A. Heintze św. Marcin 1 
J. Franz św. Marcin 38 

Wreszcie wskazuje się na taksy pieczywa 
na miejscach sprzedaży wywieszone.

Poznań, dnia 4 października 1876.«^ (5067;

260
250
250
260
250
250
250
300
250
250
260

Prezes policyi
w. z.

Schoen.
Obwieszczenie.

Królewski zarząd gostyńskich dóbr klaszt.
Klasztór Gostyń, d. 6 października; 1876.
Do sprzedaży zboża z gostyńskich dóbr 

klasztornych wyznaczyłem termin licytacyjny 
na dzień (6096)

18 października rb.
o godzinie 3 z południa 

W budynku klasztornym pod Gostyniem
Do sprzedaży ma przyjść, miech po 100 

kilo netto, i
pszenicy 800 miechów 
żyta 700 
jęczmienia 120 
grochu 90 
owsa 400 
tatarki 20.

W terminie licytacyjnym należy złożyć kau 
cyi 5000 Marek. Warunki będą ogłoszone 
w terminie. Oferty można też i nadesłać 
piśmiennie aż do dnia terminu

von Oven.
Wielka aukeya mebli.

W poniedziałek dnia 9 bm. począwszy od 
godziny 9 sprzedawać będę najwięcej dającemu 
za gotówkę przy Sapieżyńskim placu pod Nr 
6 różne meble, jako to : garnitur pluszowy, 
trymeaux orzech., bufet z piątą marmurową, 
biurka męzkie i damskie, szafy do rzeczy, bie­
lizny, srebr, książeki sprzętów kuchennych, 
werdykof, łóżka z materacami na sprężynach, 
szeslongi, kanapy, stoły, 6 krzeseł, 1’antiyue, 
komody, zwierciadła, umywalnie, 2 żerandole, 
firanki koronkowe, sprzęty, szklane.- porcela­
no sj e. (5098 -

Katz komisarz aukcyjny. 7
Wielka aukeya 

przepadłycłi fantów.
W poniedziałek dnia 16 bm. i w dniach 

następnych sprzedawać będę najwięcej dają­
cemu i za gotówkę, przy Podgórnej ulicy
pod Nr. 14 w kantorze lombardo­
wym p. Warszawskiego ubiory 
męzkie i damskie, bieliz ę, pościel, zegarki, 
złote i srebrne, przedmioty złote, srebrne itd.l 

(5078^
Zlndler. król, komisarz aukcyjny

0

0
.0

Wyborny sok malinowy
poleca w butelkach po 1 Marce i na funty. 
J. JAGIELSKI w Rynku 41. (4941)

©o
',®r2 S. T—( O

æ i»- ® ,-S a 
3 ►> ® S “S o &

Artykuły techniczne „„ 
do maszyn, młynów, gorzelni, mącini 
itp. jako to: wszelkie towary gu i 
liny, drutowe, węże parciane, szw 
kotłów, pakunki, smarowniki, alre 
kamienie, skóry na manchety i do i 
skóry do szycia, kręcone itd. pi \

Orłowski & Co
Poznań, Jezuicka ul.

rst

IW

Majętność rycerska wdowy Praksedy 
Tekli Jaraćzewskiej Mielżynek cna 
attinentiis ulegająca ogólną swą płaszczyzną 
481 hektarów 47 arów 40 kwadratowych me­
trów opodatkowaniu gruntowemu, wzięta co 
do dochodu czystego 1133,22 tal. do podatku 
gruntowego a co do wartości budynków pod 
względem ich użytku 1014 markami do po­
datku budynkowego, ma być w drodze ko­
niecznej sprzedaży
dnia 16 października 1876

z rana o godzinie lltój 
w Mielżynie na miejscu sprzedana a wyrok 
co do udzielenia lub odmówienia przysądze­
nia tego samego dnia o godzinie i z połu­
dnia ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo­
teczny, taksy i inne tęż nieruchtyność doty-; 
czące wykazania, które każdemu iuteresowa- j 
nemu w subhaście złożyć wolno, tudzież in- i 
ne jakie szczegółowe warunki można w biu-j 
rze III przejrzeć. j

Równocześnie wzywają się wszyscy ci któ- • 
rzy praw własności lub innychbądź realnych, 
zahipotekowania w księdze wieczystej wyma­
gających, lecz niezahipotekowanych, na in­
nych osobach chcą dochodzić, ażeby je pod 
uniknieniem prekluzyi najpóźniej w terminie 
licytacyjnym ogłosili. (3958)

Sędzia subhastacyjny.
Robach.

Zawiadamiam niniejszćm Szanowną 
Publiczność, żem założy łprzy Młyn, 
skiój ul. O i Fry dery ko w- 
skiej »O

piekarnią chleba, bułek 
i placków

polecając przedsiębiorstwo moje szcze­
gólnym względom Szanownćj publiczno­
ści, starać się będę^o s ybkie wykony­
wanie zamówień na placki.

Z Wysokiem poważaniem 
C. GOHBE

Młyńska ul. 6 — Fryderykowska ul. 20

Tasiemiec.

Nakładem drukami J. I. Kraszę ws k iego 
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)

Verhandlungen im Herrenhause jdes 
preussischen Landtages über die Geschäfts- 
Sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

Niezawodny środek na 
tasiemca, Blutstaupe i wszy 
stkie robaki trzewiowe u owiec. 
Porcya na 100 owiec kosztuje 9 Marek 

wraz z wszelkiemi kosztami.
Poparty wielu świadectwami.
Stefan Mielęcki,

Zielona ul. l.j 
Świadectwo Nr. 15.
Łaskawy panie! Donoszę Mu, że lekarstwo 

Jego na tasiemca wedle przepisu zadawałem 
po zadaniu tegoż choroba u owiec prawie za­
raz ustała etc.
Ostrowite 13 .3. 76. Z poważaniem

Hlodziinirz Zakrzewski.
Świadectwo Nr. 16.

Przysłane mi lekarstwo przez Wgo pana 
użyłem z dobrym skutkiem zwłaszcza u ja­
gniąt. Skutkiem czego śmiało je każdemu 
polecić mogę. (5090)

Stanisław Jaroehowskl.
29. 9, 7b. Gembice p. Czarnkowem.

Codziennie świeże duże śliwki
Z powodu nadzwyczaj; szybkiego wy­

czerpania wyszła już druga edycya 
książki . (2551)

Zwyczaje towarzyskie
(Le savoir vivre) ------------------ ----

i jest do nabycia w księgarni E. Cal- Ekstrakcye zębów bez bólu
!_) •-» -■ • — - - -1  - *   lin m l\J i t,-/A A i » /l .....

<1 a
niasjny do marynowania i świeży twardy 
miód poleca jak najtaniej (5079;

Jakób Pańczak
Wrocławska ul. 36.

liera w Poznaniu tudzież we wszy­
stkich innych księgarniach. Cena egzem­
plarza 2 Marki.

Juliusz ll ililt
nakładzca w Krakowie.

Księgarnia E. Caillera w Po­
znaniu przyjmuje prenumeratę na

Barcińskiego
Buchhalteryą

___ npodwójną
Cena dzieła całego wynosi 9 Marek. 
Część pierwsza wyszła już z druku 
i przedpłacicielom natychmiast roze­

słaną zostanie.

windier, kroi, komisarz aukcyjny, jggj

poezyeI
autora poematu (2892) j

„Na Ukrainie“ 
w dwóch tomach są do nabycia w Ad-1 
painistracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M.

za pomocą Nitro oxygenu (doświadczenia na 
przeszło 1000 narkozach), sztuczne zęby, plom­
bowanie w złocie i kompoz. (5082)
Dentysta 0. Mailach«w juu,

Poznań, Fryderykowska ul. Nr.,12.

Kołnierz i mufa tuina ko we
Szczegóły w Eks. Dz. Pozn. poddo nabycia 

Nr. 5073.

skład

(5092)

P. P.
Mam zaszczyt zawiadomić niniejszćm Szanowną Publiczność, że prze- 

niósłem

istniejący tu od lat 6© Handel sukna 
i garderoby męzMej

z Siowój Ulicy lir. 6 do domu własnego, ua

5». Rynek 5».
Podając to do publicznćj wiadomości, zwracam uwagę

zaopatrzony w najlepsze Sukna krajowe i zagraniczne, tudzież na 
fabrykacyą wszelkiego rodzaju garderoby wedle najnowszej mody.

Zapewniając Szanowną Publiczność, że zawsze starać się będę o naj­
szybszą, najlepszą i najtańszą usługę, proszę o łaskawe zamówienia i polecam 
się z Wysokiem poważaniem

S. BASCH
(jRynek 57.^3

OTWORZENIE MMIU. §
baanowną Publiczność, iż otworzyłem w Poznaniu przy Q

0
0 Zawiadamiam niniejsze

Nowej ulicy Vr O

skład garderoby męzkiej. A
Y Przyjąwszy znakomitego Ulistrzo krawieckiego i zdalnych Czela- U 
y uników i zaopatrzywszy mój bogato aaortowany skład różnego A
0 rodzaju suknami 1 bukskinaml, jestem w stanie dostarczać gardę-
Opowę nięzką, po<lX«^ niiąry, cliędogo i uczciwie po nadzwyczaj U 

tanieli cenach. Starać się będę także o dobra- usługę, znakomity A 
krój 1 doskonały fason. V

M Poznań, w paz'dzierniku 1876. z Wysokiem poważaniem

0 I¥. 11 ar ciis,
0 Nowa ulica Nr. 11. Q
^jO-^O-POop.ooopooooooooooooot

Dnia 18 mb. odbędzie się

ŁICTTACIA
na drzewo opałowe suche w Czerniejewie jako to: 

200 metrów dębowego szczepowego
500
100
100
500

60
200

(5056)

brzozowego 
sosnowego „
olszowego „
pieńków dębowych, brzozowych i sosnowych 
kupek gałęzi
knebli łupanych brzozownch i olszowych.

ZsiFKąd leśny,

Wilhelinowski płaci. Wilhelm Kronthal. Hôtel de Home.

trktk'ÜÔW P°dU9Zl£Ll~i!i™e W°dii * (fabrykaTchrist'JeJ |
bumowycii towarów

skład fabrjczny.
Skład fabryczny artykułów 

gorzelniczych, jako to 
rzemienie gumowe, skórzane 

i konopiane,
. węże, natykadła, 

piąty, sznury itd. itd. 
łaszczę na deszcz i parasole.

Skład nszystklcli artykułóii 
cliirurgieznyeli.

Poduszki napełnione wodą i 
powietrzem

materye do podkładek dołóżek, 
oszczędzacze sukni prawdziwe gumowe, 

zabawki gumowe, 
piłki, trzewiki gumowe, 

zamknięcia hermetyczne dla okien.

Jedyny skład w Poznaniu
prawdziwej Alfenidy 

(fabrykat Ćhristofle) 
towarów z nowego srebra, 

metalu Brittania,
Plaqué, mosiądzu i blachy, 

Fabryka lamp, pająków, 
machin do kawy i herbaty

i towarów metalowych. (39,8)

I

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU
fIIHlCElSfl irwtarwl «• wardlr i z»l»»leni« ««»dła, zawrzo -narenlu w ustach, cuchnącemu oddechowiiwUMcKKI mówcom* «rofr«o^™1ie2y.*,,“iy» mcrSiuryuazu. Lekarze zalecają szczególniej
iłCTUAbifi rvż,s wanteccr, l»e’tll«ll Kn1,h^ir.!sV<ifeS q,ńO W Śpiewak ssa, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa-DETHANA * p- TraugczyńSkicSo,-------- -- ---- ----- W--»/«.w łł .»I.»« ł»

tkien znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. <2j

IdkldklJkl_,
Modes et Robe

E. Weyl8. Wilhelmowskl piat 
poleca nowości pary z ' 
w eleganskim i jak najgfei 
wniejszym wyborze na sezony 
sienny i zimowy. i

Świeży wielkoziarnisty aste’

Rawloi
odebrał i poleca (51

K. Nowakowski*
dawniej

T. Wituski w Inowrocła
Od Igo października przyjmujemy'd „ ----------------cy krawieeezyznę i stro^^

szkamy przy Wilhelmowskim placu 
w podwórzu ua parterze. Polecamy ; 
skawym względom publiczności.

lista1 Cecylia 01sa;
Prawdziwy ser szwajcarski,

„ holenderski,
„ edamski,
„ limburgski,
„ neszatelski,
„ Chester tudzież
minogi

Prima-elblągskie 
polecają po jak najtańszych cenach

Bracia Anders
Wiedeńska kawa

codziennie świeża na sposób 
deriski paiona,.funt po 140, 
180 i 200 fen. Dobry wybór 
rowej kawy od 110 fen. za 
począwszy, kawa figowa Ho 
z Bawaryi. (48

Ryszard Fischei

<>8iay«i
holsztyńskie i Nath
codziennie świeże poleca (i

Juliusz UucliOf
Najlepszą kawę paloną na mad

parowéj, codziennie świeżo funt 
1,40, 1,50, ],60, 1,80, 2,00.

Świeży kawior astrachański wif 
ziarnisty, świeże bydlinki kielskie, i 
żego łososia wędzonego, minogi 1 
najznakomitsze marynowane ślf 
bałtyckie. (509

Kielskie brunświcką, Cervelat i 
rową, salami, szynkę, wyborną k 
sardelową, truflową^i wątrobianą

Sery emmenthalskie, holender 
strasburgsk i Münster, ołomuui* 
newszatelskie, limburgskie i snń{ 
kowe.

Kapustę magdeburgską, kwai 
górki magdeburgskie poleca po 
tańszych cenach Ed. Feckeri 
Narożnik Młyńskićj i Berliński'
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